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Kraków 1 7  maja.
Jak przewidzianem było po upadku Rich­

mondu i kapilulacyi jenerała Lee, wojna 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej zbliża się do kresu. Poddał się zaraz po­
tem jenerał Johnstone dowodzący w Karo­
linie północnej, a za nim wszystkie prawie 
oddziały wojsk skonfederowanych. Drobne 
oddziały lub rozbitki żywo są ścigane, i 
wkrótce zapewne znikną ostatni obrońcy 
konfederacyi południowej.

Zabójstwo prezydenta Lincolna nie wy­
warło żadnego na przebieg wojny wpływu; 
a  jeżeliby koniecznie jakiego dopatrzeć się 
chciano, to chyba ten jeden, że przyśpie 
szyło jeszcze kapitulacyę Johnstona i in­
nych jenerałów Południa. Nowym to do­
wodem, że zabójstwo było skutkiem zbro­
dniczego fanatyzmu, a nie wypadkiem spi­
sku uknowanego w rządzie skonfederowa- 
nym, i przeciw temu też zarzutowi jenerał 
Lee energicznie zaprotestował w kanadyj­
skich dziennikach. Oburzenie słusznie wy­
wołane zabójstwem, skłoniło raczej do zło­
żenia broni, aniżeli do dalszych kroków 
wojennych. Wśród takich wypadków kon 
stytucya ani na chwilę nie została zawie 
szoną, a władze, na mocy jej ustanowione, 
wszędzie i przez wszystkich są szanowane, 
i jak dotąd, nie było nawet śladu, aby 
chciano w czemkolwiek naruszyć konstytu- 
cyę, aby gdziekolwiek wyłoniła się myśl 
dyktatury. Odrzucenie przez prezydenta 
Johnsona kapitulacyi zawartej przez jene­
rała  Shermana z jenerałem Johnstonem, a 
więcej jeszcze uległość pierwszego z nich, 
będącego ulubieńcem wojska, i któremu te­
goroczna kampania, a z nią zwycięztwo Pół­
nocy głównie są przypisywane, dowodzą 
wyraźnie, że ze strony wojska żadne nie­
bezpieczeństwo nie zagraża konstytucyi i 
wolności amerykańskiej.

Ważniejszą więc nierównie od wypadków 
wojennych stroną jest w tej chwili postępo­
wanie rządu washingtońskiego. Przyznać 
trzeba, że każdy telegram przynosi nam 
Europejczykom wiadomości, które aby po­
jąć, trzeba się przenieść w inne sfery idei 
politycznych. I tak, podbicie i rozbrojenie 
rozległych krajów Południa, dokonane siłą 
zbrojną, obeszło się bez wszelkich praw 
wyjątkowych, bez stanu oblężenia, bez o- 
głoszenia sądów wojennych, nawet bez za­
wieszenia wolności druku. Po upadku Rich­
mondu minister wojny zapowiedział, że budżet 
jego wydatków zmniejsza się o milion dola­
rów dziennie. Po kapitulacyi Johnstona, o- 
znajmił znowu rozpuszczenie 400,000 woj­
ska. Zostaje zatem tylko armia potrzebna 
dla bezpieczeństwa kraju. Cała siła i potę 
ga selfgovernmentu może tylko wytłóma- 
czyć tę nagłą i wielką redukcyę woj­
ska. Tam tylko, gdzie każdy mieszkaniec 
ma sobie zapewnione w kraju i gminie sta­

nowisko, które opuścił chwilowo, aby iść 
na wojnę, i do którego po wojnie powra­
ca, można takie rozporządzenie zrozumieć. 
To nam przypomina owe pospolite ruszenia 
w Polsce, których tradycya w dzisiejszej 
Europie zniknęła. Jak szybko stan normal 
ny przywrócony być może, gdzie rząd tak 
ogromne ma środki, któremi bez wstrząśnie- 
nia rozporządzać jest w stanie!..

Słusznie więc mówiliśmy niedawno, że 
jeżeli wolność amerykańska wyjdzie z tej 
wojny bez szwanku, to jedynie siłą samo­
rządu. Sprawa jeszcze nieskończona, ale na 
dobrej widzimy ją  drodze. Spodziewać się 
należy, że umiarkowanie i zimna krew nie 
opuszczą mężów stanu amerykańskich. Nie 
dadzą się oni uwieść ani namiętnościom ani 
też uniesieniom pychy i zarozumiałości, i 
jak wśród walk często niepomyślnych to­
warzyszyła im wytrwałość, tak dziś w szczę­
ściu nie zapomną, że tylko umiarkowanie 
prawdziwą wygraną zapewnić może.

III. Projekt taryfy przedłożony obecnie 
Izbie do zatwierdzenia, hołduje — niechaj 
nam będzie przebaczonem to wyrażenie — 
liberalnemu kierunkowi ekonomicznemu. 
Daje on niejako przedsmak systematu wol­
ności handlowej — ale też nic więcej jak 
przedsmak.

Zamierzamy teraz poszczególne pozycye 
nowej taryfy poddać naszej rozwadze.

K a w a  i k o r z e n i e  obłożone zostały 
w nowej taryfie temże samem cłem (8 złr. 
od cetnara) co i w dawnej, z tą różnicą, 
iż zaniechano podziału tych ostatnich na 
ordynaryjne i wykwintne, (od których pobie­
rano po 15.75 od cetnara). Natomiast cła 
od owoców południowych znacznie obniżo­
no : i tak, małe rodzynki korynckie i wielkie 
rodzynki, które nie zagrażają żadnemu pro­
duktowi krajowemu, a bardzo są pożyte­
czne w rozlicznych gałęziach przemysłu 
np. przy wypalaniu wódki, policzone do ga­
tunków pośrednich a nie do wykwintnych, 
opłacają tylko 2 złr, 50 c., miasto jak do­
tychczas 5 złr. 25 c.

Za zgodą cukrowarstwa krajowego ure­
gulowano cła na wzór holenderskiego sy- 
stematu rubrykowania według okazów. Od 
mączki cukrowej poniżej numeru 16 i od 
syropu cło ma wynosić nadal 6 złr., od 
niumeru 16 do 20 7 złr. 50 c., od numeru
20 począwszy 10 złr.

Obniżenia te nie są tak nieznaczne jakby 
się na pozór zdawać mogło, gdyż według 
dotychczasowej taryfy płacono za cukier 
rafinowany i tłoczony po 13 złr. 15 c., za 
mączkę cukrową przeznaczoną na sprzedaż 
po 9 złr. 45 c., za mączkę do rafinady po 
6 złr. 30 c.

Olej z oliwek, który obecnie opłaca 3 złr. 
15 c,, a  od r. 1863 miał tylko po 3 złr

Część literacko-artystyczna.
Li s t  p r z y j a c i e l s k i  

BO PAM JÓZEFA MAJERA
w odpowiedzi na tegoż

D O  K A R O L A  » Z A J \O O I T

L is t  o t w a r t y  o d  J ó z e fa  M a je ra .

Gdy przed siedmiu laty przez odwieczne gniaz 
do Wandy i Krakusa przejeżdżałem, miałem przy­
jemność usłyszeć o panu jednozgodne z wielu ust 
zdanie przyznające mu prawy, nieskalany chara 
kter, głęboką naukę, tudzież znakomite zasługi 
położone około Akademii Jagiellońskiej i około kra 
kowskiego Towarzystwa naukowego. Taka zgo­
dność w ocenieniu zasług, przejęła mnie na za­
wsze najgłębszem uwielbieniem i czcią dla Pana, 
które nigdy nie wyjdą z mojej pamięci.

Mniej czci i uwielbienia wywołał we mnie Pań- 
ski: „Otwarty list," śmiałbym powiedzieć, niespra­
wiedliwy. Zarzucasz mi Pan bowiem „brak czy­
stej miłości dobra i niepojętą zgryżliwość: ona 
wydobyła wyrażenia, epitety i przycinki niezgodne 
z powagą Twego stanowiska, ona rozlała tę żółć, 
którą od pierwszego wyrazu bluznąłeś w oczy re­
daktorowi i wydawcy dzieła, ona wreszcie spra­
wiła, że od redaktora zwróciłeś niechęć i do To 
warzystwa, czyniąc mu gorzki zarzut o dedyka- 
cyą." Lecz zarzut użycia dedykacyi w moim Prze 
glądzie jest w najwyższym stopniu niesprawiedli­
wy, plamiąc bowiem tak fałszywemi prawdami 
historycznemi kazi pamięć i pomnik Kazimierza 
Wielkiego.

Kiedy tak pomawiasz mię Pan o brak czystej 
miiłości dobra i niepojętą zgryżliwość, która mój 
Przegląd podyktowała — dał mi Pan Bóg przed 
wnie jasne czoło, żadnym zmarszczkiem w 47mym 
roku życia mimo tysiąca nieszczęść i zgryzot nie- 
poorane, dał mi Bóg nadto śmiejące oczy, dziś nie­
stety stratą wzroku przygasłe, zawsze jednak ser­
ce pełne wesela, które lada co rozraduje. Piszesz 
szanowny Panie, że „wyrażenia, epitety i przycin 
ki niezgodne z powagą Twego stanowiska"; jedy 
nym epitetem jest wyrażenie „szpetny, szpetna 
myłka, szpetne sprzeciwienie się prawdzie dziejo­
wej." Pomawiasz drogi Panie „o żółć, którą od pier­
wszego wyrazu blutnąłem w oczy redaktorowi i 
wydawcy dzieła." Nigdy dzięki Bogu na żółtacz­
kę nie cborowałem, a owo wesele w sercu nie zga­
dza się. wcale z żółcią mego Przeglądu. „Niechęd" 
nie miałem żadnej, którą Pan wyrzuczasz po trzy­
kroć, ani ka krakowskiemu Towarzystwu nauko­
wemu, aui ku wydawcy jej Zygmuntowi Helclo- 
wi. Owszem ani ja  ani Helcel nie mieliśmy nigdy 
niechęci wzajem ku sobie: gdy bowiem Helcel 
posłował na sejmie galicyjskim w r. 1861, cbo 
rym będąc przez cały sejm, i dając się ciągnąć na 
wózku na wszystkie posiedzenia sejmowe, nie od­
wiedził żadnego z kolegów, nawet przyjaciół, w ca 
łym ciągu sejmu galicyjskiego, krom mnie jedne 
go, bawiąc u mnie przez kilka godzin.

Co do lekceważenia Helcia i nieoglednej szorst­
kości: nie ma żadnego śladu w moim Przeglądzie, 
owszem wszyscy moi przyjaciele, którzy mają i 
odczytywali mój Przegląd, nie znajdują w moim 
Przeglądzie ani lekceważenia ani najmniejszego 
słówka szorstkości. „Nieoględność" zaś także nie 
znajduje się w moim Przeglądzie, pisząc owszem 
z największą oględnością dla Helcia, nie wymię 
niałem nigdzie jego nazwiska, zawsze tylko „wy­
dawcą Księgi", albo [tylko „wydaniem Księgi"

opłacać, nie wiele skorzystał na nowej ta 
ryfie: prawdopodobnie bowiem ze względu 
na olej rzepakowy^ i na naftę krajową o- 
płacać będzie odtąd nie mniej jak 2 złr. 
50 cent.

Pod rubryką t ł u s z c z e  zrobiono odró­
żnienie nieznane w dotychczasowej taryfie 
celnej: masło podciągnięto pod inną pozy- 
cyę jak tłuszcz z nierogacizny: pierwsze 
opłacać będzie po 2 złr. (dotychczas 2 złr 
63 c.), drugie po 2 złr. 50 c. (dotychczas 
2 złr. 63 c.

Podniesienie cła  od piwa w beczkach 
z 80 c. do 1 złr. 50 c. przy wybornym 
gatunku piwa austryackiego zdaje nam się 
niepojętem i niewytłómaczonem.

Najzażartsze spory wywoła bezwątpienia 
pozycya „metale surowe i wpółprzerobione." 
W  stosunku do teraźniejszej taryfy obniża 
piojekt rządowy cło od surowca tylko o 
2 c., zaś na żelazo fryszerkowe, do którego 
również się liczy stal w stanie surowym i 
szyny, nakłada cło w kwocie 1 złr. 50 c.

Nie zdaje nam się potrzebnem dowodzić 
ważności żelaza dla kraju, w którym pro- 
dukeya surowa najprzedniejsze zajmuje 
miejsce; wolimy raczej zwrócić uwagę na 
tę okoliczność, iż przemysł wyrobu żelaza 
pomimo wiekowej protekcyi w Austryi nie 
podniósł się wcale.

Nie konkureneya zagranicy przyprawiła 
o szwankowanie przemysł wyrobu żelaza w 
Austryi: st8gnacyę w nim przypisać należy 
wyłącznie temu, iż kraj nie czuł potrzeby 
wyrobów żelaznych. Musimy się wytłoma 
czyć. Wysokie ceny tego metalu będącego 
najniezbędniejszem środkiem wyzyskiwania 
gleby, musiały producentom pierwotnym po­
dać w rękę tysiączne sposoby, które użycie 
żelaza w najgwałtowniejszych tylko razach 
c z y n i ł y  k o n i e c z n e m .  Z  tego powodu odbyt 
w kraju na żelazo zmniejszał się znacznie.

W następstwie gałęź ta przemysłu au­
stryackiego zmuszoną była szukać odbytu 
za granicą, tem więcej, iż uznano, że kraj 
nie wynadgradza kosztów drogiego z po­
stępem wynalazków zgodnego popędu fa- 
brykacyi.

Życzyć sobie tylko można, aby dążność 
ta przemysłowców wytrwała i nadal, aby 
przemysł wyrobu metalów w Austryi za 
podniesieniem się dobrobytu nie popadł w 
dawną stagnacyę.

W  nowej taryfie widoczną jest dążność 
położenia końca tej fatalnej stagnacyi. Prze 
mysł żelazny osłoniono jeszcze taką pro- 
tekcyą, iż przy niejakiem ożywieniu nie ma 
on się czego obawiać.

Cła projektowane, lubo niższe od dotych­
czasowych, są jednak zawsze tak wysokie, 
iż zabezpieczają targowice austryackie od 
napływu obcych towarów, a obok tego za­
wierają w sobie bodziec do podniesienia 
życia w tej gałęzi przemysłu.

mieniąc. Czwarty raz posuwa się ta oględność na 
wet do tego stopnia, iż chciałem zrazu niedrnko- 
wać wcale mego Przeglądu, lecz ułatwić go zgodą 
domową, polubowncm jednaniem. Podałem ten
projekt p. Józefowi Szujskiemu, aby przedłożył 
mój Przegląd dotyczącemu wydziałowi Towarzy­
stwa naukowego, aby kilka, kilkanaście stron naj­
szpetniejsze mylki zawierających przedrukował
w drugiem niejako wydaniu Księgi. Szojski z wiel­
ką szkodą projektu lego nie przyjął z przyczyny, 
iż Księga pamiętnicza rozeszła się już w wieln 
egzemplarzach w księgarstwie, a Towarzystwo 
musi oszczędzać kosztów przedrukowania kilku 
arkuszy. „Nieuctwo" wydania sięga najwyższego 
stopnia w Księdze krakowskiej, a to nieznajomo­
ścią wszelkich wydań żi-ódłowych od dawna po 
kilka razy drukiem ogłoszonych. Nabawiła się
Księga tą nieznajomością najpowszechniej zna­
nych wydań źródłowych, nieświadomem przedru­
kowaniem jako najświeższych nowości z 98 nume­
rów księgi do roku 1648, powtórzeniem, mówię, 
54ch numerów z pamiętników kijowskich w 4cb 
różnych latach i miejscach wydrukowanych. Wię­
kszą jeszcze niewiadomiścią wydań źródłowych 
stał się umieszczony w księdze Dyarynsz drogi 
komisarzów polskich pod przewodnictwem woje­
wody bracław8kiego Kisiela do traktatów z Chmiel 
nickim, w Pereasławiu w dwóch pierwszych mie 
siącach roku 1649. Jako największą rzadkość i 
nowość wzięła go księga z innego rękopisu, nie 
z rękopisu księgi Michałowskiego, wyrzuciwszy 
z tegoż rękopisu 40 nieznanych źródeł dla umie 
szczenią tak drogiego wszystkim Dyaryusza drogi 
pereasławskiej. Tymczasem ten Dyaryusz był pięć 
kroć już ogłoszony, raz w roku 1749 w życiach 
Sapiehów, X. Kognowickiego , drugi raz w po 
wszechnie znanych źródłach do dziejów Polski 
przez M. Malinowskiego i A. Przeżdzieckiego

Oto porównanie nowej taryfy 7 dawniejszą

Żelazo surow e, stare, zu­
żyte i t. d . . . . . . . 
Żelazo fryszerkowane w
sztabach, ..................
Szyny, stal i t. d . . .

W  projek. rząd. W  dotych. tar.

. 6 .4 0 .......................0.43

. 1.50 . . . .

Żelazo, czarna blacha ż e ­
lazna, blacha stalowa i pia­
ty stalowe, drut parowy, 
żelazo i stal w sztabach 
fasonowane, szyny stalowe, 
części wozów i maszyn, 
pługi, k o tw ice , łańcuchy 
okrętowe i t. d.

Żelazo polerowane, blacha 
stalowa i płyty, biała bla­
cha, rury z kutego żelaza, 
drut stalowy, struny sta­
lowe i polerow ane, drut 
żelazny.

1.60

. . . . 3.10 

. . . . 2.63 
4 40 (czarna bla 
cha żelazna, bla­
cha stalowa i p ły­
ty polerowane 1 
tyms.)
6.25 (drut suro 
wy, części maszyn 
p łu g i, kotw ice, 
łańcuchy okręto­
we i t. d.

6 35.

Żelazo lane, kotły, koła, I
części machin i t. d. 0.75. 1.05.

KOIESPOHDENCYA CZASD.
W i e d e ń  16 maja.

§. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej po­
seł Wężyk złożył do laski marszałkowskiej wnio­
sek o powstrzymanie dalszych prac katastralnych 
w Galicyi i na Bukowinie. Przed trzema latami 
Izba sama wyraziła życzenie, aby rząd powstrzymał 
oszacowania, rząd nie poszedł jednak za żyoseniem 
Izby. Teraz zaś Izba zmieniła swoje przekonanie 
sądzi ona, że Galicya jest niżej opodatkowaną, 
aniżeli inne kraje koronne, dla tego też już w wy­
dziale finansowym podczas rozpraw nad budżetem 
na rok 1865 wniosek ten postawiony przez posła 
Grocholskiego nie uzyskał więcej nad kilka gło 
sów. P. Wężyk ponowił był ten wniosek, jak 
wiadomo, na pełnem posiedzeniu Izby w ten spo­
sób, aby odmówiono rządowi fanduszów na kata­
ster : lecz i wówczas się nie utrzymał; rząd bo­
wiem, a za nim i Izba, utrzymywał, iż prace ka 
tastralne w Galicyi nie są czem innem, jak pro­
fitem wykonaniem obowiązującej dotąd ustawy z r. 
1817, więc bez nowej ustawy z wykonaniem tam 
tej powstrzymać się nie może. Dzisiejszy więc 
wniosek Wężyka ma na celu zmianę patentu 
z roku 1817. Podpisały go obie frakeye naszych 
posłów.

Potem przystąpiła Izba do dalszych rozpraw 
nad boleją siedmiogrodzką. Kolej ta ma już swo­
ją  dość zajmująeą historyę. Najpierw, grała ona 
wielką rolę w chwili, kiedy Siedmiogród stojąc na 
rozstajnej drodze między Pesztem a Wiedniem, 
miał orzekać, czy posłowie jego ndadzą się do 
Rady państwa do Wiednia. Węgrzy bowiem i Sze 
klery sprzyjali, jak wiadomo, Pesztowi, Sasi zaś 
czyli Niemcy ciągnęli ku Wiedniowi i prowadzili 
Rumunów za sobą. Jakiekolwiek były polityczne 
powody, dla których Sasi i Rumuni łączyli się 
z Wiedniem, to pewna, że uzyskanie kolei wcho­
dziło w rachubę. Poseł rumuński Baritiu powie 
dział niedawno w Izbie nawet daleko więcej. 
Oświadczył on, iż nie przybyli oni do Wiednia dla 
tych wszystkich spraw, nad któremi obradują, lecz 
że otrzymali od kraju instrukeyę ad, hoc, to jest 
do pewnych tylko spraw, a między temi wymieni! 
kolej jako najważniejszą ze wszystkich. Sasi za­
przeczyli temu, niewiadomo więc komu wierzyć. 
Zawsze atoli zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
kolej żelazną, czy była im wyraźnie przyrzeczona 
lub nie, spodziewali się jedni i drudzy otrzymać 
w nagrodę za połączenie się z Wiedniem; byli

w Wilnie wydanych, po trzeci i czwarty raz w dwóch 
wydaniach Pamiętników Kijowskich i dwóch po 
dobnieź wydaniach K. Swidzińskiego, wreście 
W znanym już wróblom na dachu Pamiętników J. 
U. Niemcewicza o dawnej Polszczę. Trzecią nie 
wiadomością najdroższego Polakom excerptu z wła­
snoręcznego manuskryptu króla Jana III, w któ­
rym powiedziano o powrocie synów z Paryża, 
nie jak w bajecznym ciągle Rubinkowskim z Kon­
stantynopola — w pierwszych duiach sejmu elekcyj 
nego, odbytego od 6go października r. 1648 do 
25 listopada tegoż roku — podaniem w księdze li 
stu Marka Sobieskiego pod dniem 31ym sierpnia 
1648 r. skreślonego pod Czołbańskim Kamieniem, 
kiedy Marek Sobieski z bratem Janem bawił 
jeszcze w Paryżu. — Źe wydanie Księgi krakow­
skiej dało basło do zionienia moją krytyką znie 
wagi publicznej przez księgę Michałowskiego, nie 
mojego Przegląda krytycznego jest winą, równie 
nie zawinił mój Przegląd owym dziesięciu grze 
chom i winom, przypisanym jak się zdaje, przez 
paua Józefa Majera Przeglądowi Księgi Micha­
łowskiego. Cieszę się moim dowcipem, który nie- 
kardynalnym w moich pismach przymiotem jest. 
Co zaś do owych nieprzyjętych przez Szujskiego 
zamysłów — drogą zgody domowej, domowego je 
dnania — pozostały mi trzy najświętsze obowiązki 
do wydrukowania Przeglądu: pierwszym jest, aby 
zetrzeć tak szpetną plamę z pamięci i pomnika 
twórcy naszej oświaty naukowej; drugim obo­
wiązkiem było uchronienie oddającej się studyom 
historycznym młodzieży polskiej od powtarzania 
tak rażących każdego myłek; trzecim, niepoda 
wanio Towarzystwom uczonym zagranicznym i u 
czonym Towarzystwom polskim mniemania, jakoby 
nikt nie znalazł się w Polsce, któryby nie poznał 
się na tak bezkrytycznem wydania księgi kra­
kowskiej. Więcej nie pozostaje mi nic do dodania

nawet pewni, że ją  uzyskają zaraz za pierwszem 
swojem przybyciem na Radę państwa. Kiedy na­
stępnie rząd na sebyłkn tamtej kadencyi wystąpił 
z projektem kolei siedmiogrodzkiej, stała się ona 
znowu powodem do wielkich agitacyj między Wę­
grami i Siekierami z jednej a Sasami z drugiej 
strony. Pierwsi mając główne awe siedziby na 
wschodzie Siedmiogrodu, agitowali za linią, któ- 
raby ich siedziby przerzynała, domagali się więc, 
aby kolej wchodziła do Siedmiogrodu od strony 
Wielkiego Waradynu a przechodząc przez Kron- 
sztadt brała dalszy kierunek ku Galaczowi. Sasi 
zaś, którzy mieszkają w zachodniej części kraju, 
a których stolicą jest Hermanstadt, nie chcieli ani 
słyszeć o tej linii, ale agitowali za linią, któraby 
weszła do Siedmiogrodu od strony Aradu a prze­
rzynając Hermanstadt wzięła kierunek ku Rotben- 
tharm a potem ku Bukaresztowi. Kwestya kolei 
grała więc znowu rolę polityczną. Rząd w ówczes­
nym projekcie swoim podanym do Izby godził 
ile możności te różnorodne interesa. Projektował 
on wprawdzie linię przez Sasów zalecaną, lecz 
zarazem zamierzał połączyć Hermanstadt z Kron- 
stadtem, i poprowadzić kolej w jednym kierunku 
ku Galaczowi, w drugim ku Bukaresztowi. Lecz 
Węgry i Szekiery nie dowierzali temu projektowi. 
Utrzymywali oni, że rząd, wybudowawszy raz li­
nię hermanstadzką, i wynagrodziwszy Sasów za 
ieb politykę, zaniecha budowy innych linij, aby 
dać uczuć Szeklerom ich sympatye peszteńskie. 
Wielka ztąd była agitacya tak w Siedmiogrodzie, 
jak i w Wiedniu. Memoryały i mapy geograficzne 
posypały się gradem. Głośny niegdyś Maager, sta­
jąc po Btronie Szeklerów z zasad ekonomii naro­
dowej, przyjechał do Wiednia, przemawiał i prze­
konywał wszędzie o niezbędności linii kronstadz- 
kiej. Wydział Iiby niższej, któremu projekt rządo­
wy był powierzony, w wielkim znajdował się kło­
pocie. Jedną tylko miał pewność, iż nie może 
przystać na całą sieć przez rząd projektowaną, a 
to z powoda, że skarb byłby narażony na zbyt 
wielkie wydatki. Nie chcąc także rozstrzygnąć 
sporu między Kronstadtem a Hermanstadtem, wy­
dział postanowił projekt rządowy w całości od­
rzucić, a zarazem wezwać rząd, aby na następnej 
kadencyi wniósł nowy, daleko skromniejszy, któ­
ryby nie całą sieć kolei ale tylko jedną z pomie­
cionych dwóch linij obejmował. Wydział chciał 
przeto dać zarazem sejmowi siedmiogrodzkiemu 
możność oświadczenia się za jedną lub drugą 
z pomiędzy spornych dwóch linij. Wszakże Izba 
nie miała na poprzedniej kadencyi czasu do obrad 
□ad tą sprawą: zanim bowiem wnioski wydziału 
były wydrukowane, Cesarz zamknął kadeneyę, a 
posłowie siedmiogrodzcy nie uzyskawszy kolei wró­
cili do domu.

O dalszym przebiegu tej sprawy napiszę jutro; 
dziś tylko nadmienię jeszcze, iż pojutrze, to jest 
we czwartek, przyjdzie traktat handlowy pod 
obrady Izby, i że zanosi się na żwawe rozprawy.

W i e d e ń  16 maja.

— r. Pisząc onegdaj, nic nie wspomniałem o 
doniesieniu Wanderera, według którego wkrótce 
zwołany ma być sejm węgierski, a to głównie dla 
tego, ponieważ chciałem wprzód zasięgnąć w tym 
względzie pewniejszych wiadomości. Doniesienie 
rzeczone sprawiło, jakeście mogli wnosić z dzien­
ników wiedeńskich, w kołach znających dobrze 
stagnacyę panującą w sprawie węgierskiej i dla 
tego zwykle obojętnych na wszystkie wiadomości 
tejże sprawy dotyczące, wielkie wrażenie, wpraw­
dzie tylko dla tego, że doniesienie, o którem mo­
wa, podał Wanderer. Dziennik ten bowiem znany 
ze stosunków ze stronnictwem Deaka; wiadomo tak­
że, że jego referent Bpraw węgierskich pisuje za-

mojej odpowiedzi na list otwarty pana Józefa Ma­
jera. Pozostaję Tobie drogi Panie Józefie i wszystkim 
członkom krakowskiego Towarzystwa naukowego 
najgłębszym czcicielem i wielbicielem.

Karol Szajnocha.
We Lwowie dnia błogiej pamięci 3 maja 1865.

U S T Ę P
i  HISTORYI TAJNYCH TOW ARZYSTW  W ROSYI 

z zapisków rosyjskiego jenerała B. P .

C Dokończenie.)

Sherwood, skończywszy długie i nader ii 
jące opowiadanie, chciał mię jeszcze prz 
niezbitym dowodem — i wyjął z kieszeni d 
podorożnę w Petersburgu, i pokazał mi ją, 
ona wystawioną na trzy miesiące do wsz 
miast rosyjskiego imperyum z rozkazem d 
mu wszędzie knryerskich koni.

Po takim dowodzie nie było co wątpić 
wdzie jego słów. Mimowolnie stawszy się 
oikiem tak ważnej tajemnicy, wszedłem 1 
w stosunek z tym łotrem, i oddałem się mu ' 
Nie chcąc dostać się na jego djabelski rej es 
siałem, mimo zupełaej nienawiści, zachowyv 
bardzo ostrożnie, aby go przekonać, że do 
wych nie należę.

Opowiadanie Sberwooda wprawiło mię 
większy podziw, który chciałem mu dać j 
tem bardziej, gdy wyczytałem z jego twar 
wne zadowolenie wewnętrzne i ciekawość, 
to powiem. Każdy mój rnch ścigał bada 
wzrokiem,
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razem  korespondencye z W iednia i artykuły sy
tuaeyjne w Pesłi N a p lo , a za tem , że Wanderer 
tak  dobrze ja k  sam Pent Naplo  uw ażany je s t za 
Monitora stronnictw a D eskowego. Łatw o więc zro­
zumieć m ożna, że doniesienie Wanderera musiało 
spraw ić wrażenie na wtajemniczonych, pomimo po 
wątpiewania, z jakiem  się przyjm uje podobne w ia­
domości innych dzienników. Otóż według zasią- 
gniętych przezemnio informacyj kończy się rzecz 
cała na ogólnikowej w iadom ości, której w sobotę 
po południu udzielił hr. Ziczy osobiście bar. Trefor- 
to u i, szwagrowi barona Eijtvosa, jednem u z naj- 
czynniejszych członków na polu ekonomii polity­
cznej pomiędzy stronnikam i Deakowym i, który o- 
heenie w W iedniu popiera projekt jak ie jś  kolei 
żelaznej.

Z iajo się więc, ie  albo sam baron Trefort nie 
zrozumiał dobrze br. Ziczego, albo że barona nie 
zrozumiał należycie ten, kto wiadomość pierwo 
tnie przez kanclerza udzielony ubrał w Wandere- 
rze w formę udzielonego doniesienia. Bądź co bądź 
doniesienie Waderera nie zgadzało się z faktycznym  
stanem rzeczy, gdyż w zapatryw aniu się rządu ua 
spraw ę zwołania w ęgierskiego sejmu nie zaszła 
podobno żadna zmiaua. P. Szm erling nie chce bo­
wiem zgodzić się na to, aby  sejm węgierski obra 
dow ał współcześnie z R adą państwa, i to nietylko 
z p i łn ą , lecz i ze szczuplejszą. Powody, jak ie  uie 
dawno przytoczył w rozmowie prywatoej z jednym  
znanym  publicystą, nie bardzo pochlebnie brzmią 
d ia  Rady p ań stw a ; zdaje się je d n a k , że uważa je  
sanr za stanowcze. Powiedział bowiem m inister 
stanu w owej rozm ow ie, że jest przekonany, iż 
gdyby możliwem było bezpośrednie porozumie­
wanie się pomiędzy sejmem peszteńskim i Radą 
p a ń s tw a , sejm okazałby pod względem p ra ­
ktycznej polityki przewagę nad R adą i skłoniłby 
ją  do ustępstw , których donośność sięgałaby po 
za cel koncesyi, jak i sobie wytknęli teraz n a ­
wet najskłonniejsi do zgody członkowie Izby po­
selsk iej; koronie zaś trudno byłoby potem odma 
wiać przyzwolenia na ustępstw a, któreby Rada 
państw a zrobiła sejmowi węgierskiemu. Zatem dale 
ko jest korzystniejszy spsób, mówił pan Szm erling, 
żeby rząd zająć mógł stanowisko pośredniczące 
między obiema stronam i, a  Rada państw a, rozpo­
czynając układy o węgierskie propozycye, żeby 
m ogła ocenić cały w ypadek rozpraw  sejmowych. 
Tymczasem w ciągu rozpraw R ada państw a w te 
raźniejszym  składzie m ogłaby się dać unieść nad­
to daleko chwilowemu usposobieniu. Co w yrazi­
wszy językiom  więcej prostym a mniej dyplom a­
tycznym znaczy tyle, że ministerynm chce na wszel­
ki wypadek pozostać panem sytuacyi i stara się 
zapobiedz tem u , aby bez jego udziału i może na 
podstawie warunków, któreby przedewszystkiem 
pociągały za sobą zmianę gabinetu, nie przygoto 
wano porozumienia się w spraw ie w ęgierskiej.

Zpensyonowauio w ice-prezydenta w ęgierskiego 
nam iestnictwa, Pecbego i wyższych urzęduików tak 
peszteńskiego nam iestnictwa ja k  i węgierskiej na 
dwornej kancelaryi wcale nie ma zw iązku z poli­
tyką. Powody do t . g j  m ają charakter całkiem  
pryw atny, a  przynajm niej dotykają one prywatnej 
strony publicznej służby tych panów ; są to jednak 
powody zarazem tak delikatnej natury , że bez na­
rażenia się na nieprzyjem ności truduo o nich mó 
wić obszerniej.

R z y m  10 maja.

W yrazy zamieszczone w przedostatnim  name
rze Corretpondance de Rom e: „Carewicz um arł d. 
24 kwietnia, w rocznicę w ypadku pam iętnego dla 
rządn rosyjskiego", wywołały tntaj praw dziw ą dy­
plom atyczną burzę. Baron Meyendorff ujrzał w 
nich obrazę dla swojego rządu i pospieszył z wy 
mówkami do kardynała Aotoneliego, żądając sa- 
tysfakcyi. Cenzor przyw iązany do red ak c ji omal, 
że posady nie utracił, a  redaktorow i dano surowe 
napomnienie. K ardynał sekretarz stanu, który chce 
ze wszystkimi żyć w pokojn, kwestyę polską jako  
uciążliwą, natrętną i niewczesną radzi zawsze o- 
strożnie omijać, i wychodząc z tćj zasady, że Pola­
cy nie będąc dyplom atam i z natury, kompromitu­
ją  wszystko i wszystkich, w ydał surowe rozkazy, 
aby nm kano nadal wszelkiego pozoru do podo 
bnych zajść z przedstawicielem Rosyi, którego 
grzecznie przeprosił za tę mimowolną cenzury nie­
ostrożność. Trudno wiedzieć jeszcze, czy ogłosze­
nie dekretu upow ażniającego uroczystą kanoniza­
c ją  bł. Jó za fita  Kuncewicza da powód do rekla 
macy i rządu rosyjskiego i czy p. Meyendoiff wy­
stąpi z protestacyą. Jakkolw iekbądż, słyszałem , iż

Nakoniec przerwałem to natężone oczekiwanie, 
i rzekłem :

„Nie wchodząc bynajm uiej w pobudki, jakie to­
bą kierowały, aby odkryć istnienie tajnego związ 
ku, winienem przyzuać, że spełniłeś to co ci na­
kazyw ała powinność, i że zarówno Carowi ja k  ca 
łej Rosyi wyświadczyłeś ogrom ną usługę. Postę 
pek twój ze wszech m iar godny pochw ały! Na 
twojem miejscu zapewne postąpiłbym sobie tak sa ­
mo. Po tern wBzystkiem nic innego nie pozostaje 
c i, ja k  dalej iść po ubitej drodze. Rób co naka 
zujo powinność. Możesz być pew nym , że m ając 
powierzoną sobie tak  w ażną tajem nicę, schowam 
j ą  w głębi mojej ja k  w grobie. O jedno tylko bła 
gam  cię, abyś nie mięszał mojej osoby w tę cał­
kiem obcą rai spraw ę; również nie chciej odemnie 
żądać jakiejkolw iek pomocy w prowadzeniu dal 
szych poszukiwań, tem bardzie j, że sam potrafisz 
sobie dać radę. Od zatrudnień kancelaryjnych mo 
żesz się albo zupełnie uwolnić, a lbo , jeżeli ci po 
trzeba tego pozoru, praktykow ać dalej. W szystko 
to zawisło od twojej woli; słowem rozporządzaj 
sobą ja k  ci najdogodniej."

Pom iarkow ałem , że Sherwood w duchu był rad 
z tak  pomyślnego obrotu; albowiem odkrycie sp i­
sku przedem ną mogłoby sprowadzić aresztowanie 
jego osoby, ostrzedz spiskowych i cały plan do­
brze ukartow aoy zdradzić. Zaraz też umiał nadać 
rozmowie naszej inoy k ierunek, opow iadając roz 
m aite przygody podczas swojej podróży do Wo- 
znoseńska, C harkow a i Petersburga. Nagadawszy 
się, pożegnał mię i odszedł.

W jakiś czas znajdowałem  się w towarzystwie 
kilku oficerów naszego pułku u kom endern jąceg . 
tymże pułkiem Gwcrsa I ,  kiedy doszła nas w iado­
mość o wyjeżdzie Cara A leksandra do Krymu, 
w łaściw ie do T ag in rogu  i Odessy, również ja k  o 
zam iarze jego zwiedzenia e d e j południowej Rosyi. 
W iadomość ta  pędem błyskawicy rozbiegła się po 
Nowomirgorodzie, dając pohop do najrozmaitszych 
domysłów, kombinacyj i bajek, zwyczajnie ja k  w 
małem miasteczku.

jest wielce zafrasow any tym dekretem . W 1853 
roku pan Buteniew m inister rosyjski odwołany 
stąd został za to, że ogłoszeniu dekretu beatyfika 
cyi św. Jęd rze ja  Boboli oprzeć się uie umiał. Po 
duboy los mógłby także pana Meyendorffa spotkać, 
chociaż mu dobrćj wcli nie brakło i chociaż nie 
szczędził ani trudów ani zabiegów ani pieniędzy, 
by pam iątka świętego męczeństwa Unii w ciem no­
ściach zapom nienia pozostała.- Nawet użyto listu 
ks. Lwa Sapiehy do Józafata  Kuncewicza, aby 
dowieść, iż arcybiskup poloiki był tylko intrygan 
tem i wichrzycielem, i tyle pracowano, że aż jeden 
z kardynałów  stanął po stronie przeciwników ka- 
uonizacyi. Gdy się te podstępy nie powiodły, usi 
łowano bł. Józafata udać za Moskala, i tym  to ce­
lem wysłano telegram  do ajencyi Havas donoszą­
cy o przyszłćj kanonizacyi arcybiskupa z Rosyi, 
wówczas, gdy naw et urzędowy Oiornale di Roma 
do Litwinów a nie do Moskali go policzył. U  Uni­
ta cattolica turyńska pisze, iż bł. Józafat umęczo 
uy został przez rew olucjonistów  w Polsce. Dzien- 
uia ten twierdzi, że schizm atycy połoccy, którzy 
ś iętobliwego arcybiskupa um ęciyli, byli rewolu­
cjonistam i przeciwko prawowitemu rządowi poi 
skiemu. Tenże sam dziennik tak się o śmierci ca­
rewicza w yraża:

„Znajdujem y podobieństwo d a t ,  co nam krew 
w żyłach ścina przerażeniem. Dnia 24 kwietnia 
1864, w uroczystość św. F idelisa z Sigmariogen, 
Ojciec Sw- Pins IX  udał się do kościoła przy k o ­
legium Propagandy i m iał tam mowę, która wiele 
hałasu w całym świecie narobiła. W mowie tćj 
Namiestnik Chrystusowy z godnością najwyższe 
go P asterza a  z odw agą Apostoła powstawał prze 
ciw krokom  C ara na szkodę katolicyzmu w Polsce.

„W rok póżnićj, tegoż sam ego dnia 24 kwie 
tnia zm arł w Nicei syn pierworodny carski, a ca 
ły dwór rosyjski zdjęty był żalem i przerażeniem. 
Otwórz Debaty, la Patrie, la Gazette de France 
z d. 30 kw ietnia 1864, a wyczytasz tam , jak  Pa- 
pi-.ż p łakał nad dziatw ą swoją prześladow aną i 
m ordowaną w Polsce; otwórz te sam e dzienniki 
z d. 30 kwietnia 1865, a  obaczysz, ja k  Car i ca­
rowa plączą syna swego zabitego przez Anioła 
śmierci w Nicei."

Dzienniki włoskie zmieniły dzisiaj ton o misyi 
p. Vegezzego. Przyznają one, niemal wszystkie z 
niechęcią i strachem, że układy nio zostały zer­
wane. L a  Perseveranza oświadcza, że zasady ich 
zobopólnie przyjęte. La Nazione  powołuje się ze 
zgrozą na korespondencyą m gra Nardi w Gazecie 
weneckiej (sam ten dziennik zdradza anonim ko­
respondenta) zaw ierającą w ykaz zasadniczych 
pnuktów rokow ań nie różny praw ie od tego, jak i 
wcześnićj Czasotui udzieliłem, i py ta : co na to 
odpowiedzą ministrowie. Szanowny korespondent 
do Gazety weneckiej w tym się jednak  drobnym 
szczególe omylił, i twierdzi, że p. Vegezzi układał 
się z kardynałem  Antouellim. W prawdzie przed 
stawiciel króla włoskiego składał po dw akroć swe 
os sanowanie sekretarzowi stanu, ale były to wizyty 
całkiem prywatne. Rokował on zaś wyłączaie z 
samym Papieżem  i z ks. A leksandrem Francbin 
arcybiskupem  tessalonickim ja k o  sekretarzem  ko- 
miayi ad hoc wyznaczonćj od Ojca Sgo, a  do któ 
rój należy kardynał Di Pietro, ks. Berardi a rcy­
biskup nicejski i w ice-sekretarz stanu i monsignor 
Pacifici sekretarz listów łacińskich, itd. P. Vegezzi 
w yjechał z Rzymu nietylko dla zaw iezienia kró­
lowi protokółu rokowań, który stanowi praw dzi­
wy konkordat, i d la przeprowadzenia śledztwa o 
kandydatach nastręczanych przez Papieża do w a­
kujących stolic, ale  dla osobistego też interesu. 
Je s t on bowiem adwokatem  tow arzystw a Ambro, 
które pożyczyło rządowi włoskiemu sumy na ko 
leje żelazne pod pewnemi w arunkam i, a teraz żą­
da wynagrodzenia. Ponieważ spraw a ma być są 
d to u a  w tych dniach w Turynie przez tzmeczny 
trybunał, p. Vegezzi powinien się był znajdować 
koniecznie na posiedzeniu sądowem.

W przyszłą niedzielę odbędzie się w kośc;ele 
św. P iotra uroczystość beatyfikacyi wiel. Maryi 
de Angelis karm elitanki piemockićj, a we dwa 
tygodnie potem beatyfikacya wiel. Jana  Berchman 
sa jezuity.

11 eubalpino, katolicki dziennik, opowiada, jak  
pewna Polka przyniosła niedawno w darze Ojcu 
Świętemu w yhaftowane przez siebie sandały, pro­
sząc, by Papież raczył jćj oddać na pam iątkę te, 
które nosił. Pius IX  zaś oglądając dar znalazł 
w sandale weksel na 30,000 szkudów (300,000 
Zip.) świętopietrza. 11 Subalpino  przesadził cyfrę; 
o ile mi w iadom o, dar naszćj rodaczki nie prze 
chodził 50 tysięcy złp.

Sherwood także, przypadkiem  zaszedłszy do mnie 
któregoś du ia , zaczął szeroko i długo rozwodzić 
się o podróży Im peratora , m ięszając w to, swoim 
zwyczajem, różne tajem nicze aluzye. Zrazu chciał 
on w ybadać mię, czyli coś nie wiem o właściwej 
przyczynie tej podróży; lecz gdy go zaręczyłem 
najsolenniej, że nic a  nic nie wiem nad to , co ja k  
ogólna wieść po mieśoie biega, rzekł do m nie:

„O podróży Im poratorskiej doszły mię już po- 
slochy w Petersburgu. Od chw ili, ja k  mu odkry­
łem tajem nicę spnysiężen ia  się na jego osobę, u 
zuał on koniecznem dla swego bezpieczeństwa u- 
snuąć się z Petersburga do Odessy; jednakże z po 
wodu różoych okoliczności zmienił plan podróży, 
i na dłuższy pobyt obrał T aganrog i Krym — sło­
wem , w każdym  przypadku chciał zbliżyć się do 
brzegów czarnomorskich.

O ile w noszę, zapewne i cała  im peratorska ro­
dzina wyjedzie do Krymu. T ak  przynajm niej do 
radzało wiele osób otaczających Cara."

Nie m ając chęci zapuszczać się z nim w głęb 
szy wywód tych tajem nic rządow ych, zmieniłem 
tok rozmowy na inny obojętny przedmiot, co Sher 
wood zaraz zm iarkował i nie nalegając dłużej, po­
żegnał mię.

Kiedy zaszły te okoliczności, można było do 
s trzedz, osobliwie w wyższych w arstw ach towa 
rzyskieb, mocne wzburzenie umysłów. W yobraże­
nia liberalae wyrobione w tą jo i spiskowych posie­
dzeń, i szerzone przez członków , robiły zdumie­
w ający postęp, tak  dalece , że naw et i najpożyte­
czniejsze postanowienia rządu ulegały naganie, je ­
dynie dla teg o , że były objawem despotycznej 
woli panującego. J a  tylko sam  jeden z opowiadań 
Sherwooda znałem tę  niewidzialną rękę, która kie 
rowała i w strząsała masami — i dla tego z trwo­
gą i drżeniem każdej godziny spodziewałem się 
jakiejś wielkiej katastrofy.

T aki był stan umysłów w Rosyi podczas poby 
tu C ara w Taganrogu. W łaśnię zdarzyło się , że 
wyjechałem był wtedy na wieś w odwiedziny do 
mego teścia. Nie pomnę dla Bpełnienia jak iego  o-

K  r a k ó w  17 m aja. Najwyższem postanowić- 
uifuu z d. 2 b. m. nadał N . Pan dotychczasowemu 
asystentowi przy c. k. instytucie politechnicznym 
wiedeńskim Edmundowi Stixowi katedrę budo­
wnictwa przy ces. król. akadem ii technicznćj we 
Lwowie.

W i e d e ń  16 maja. Powtórzyliśm y wczoraj w 
tem miejscu za Wandererem  doniesienie o nieba- 
wuem już powołaniu sejmu węgierskiego. Donie­
sienie to, wysłane jak b y  na  zwiady, wykazało w 
rezultacie liczne pro i con tra , które nad nim 
się wszczęły, iż: 1° powołanie sejmu w ęgierskie­
go w term inie przez W anderera zakreślonym , jest 
baśnią; 2° iż powołanie to nastąpi jed n ak  rychlej 
niż z różnych wskazówek, a mianowicie z dem on­
stracyjnych oświadczeń p. Schm erlinga w Izbie 
poselskiej wnioskować należało. Że Wanderer 
w itdział iż dzw onią, ale nie wiedział w którym 
kościele, to w ynika z komentarzów wszystkich 
dzienników dzisiejszych do powyższego doniesie­
nia. Korespondencyą nasza z W iednia k tórą  po- 
wyżej podajem y, najdokładniej może rozświeca 
genezę tej wiadomości. Że jednak je s t coś praw 
dy w doniesieniu Wanderera, o tem przekonywa 
nas najmocniej artykuł dzisiejszego Botschuftera, 
który w w yrazach osłonionych pancerzem dyplo­
matycznej tajemniczości oznajm ia, iż w edług o- 
trzym anycb przezeń wiadomości, termin powołania 
sejmów w krajach wschodniej połowy monarchii 
istotnie się zbliża, a m ająca się już ku schyłkowi 
kadeneya dozwala oznaczyć praw dopodobny ter­
min powołania sejmów w krajach  korony wę- 
g.erskiej.

Co więcej, wiadomości Botschaftera  przytaczają 
te u nieznany szczegół, iż sejm  chorwacki przed 
sejmem węgierskim powołanym zostanie, lubo ró­
żnica w czasie nie będzie tak  znaczną, aby kaza­
ła się domyśleć pobudek politycznych, z pominię­
ciem istotnej przyczyny to jest wyjątkow ego stanu 
w Węgrzech, a normalnego w Cborwacyi.

Tyle dowiadujem y się od Botschaftera.
— Musimy donieść dzisiaj nieobojętną dla k ra ­

ju  naszego wiadomość, iż wydział Izby poselskiej, 
który miał sobie przekazaną do zbadania uchwa­
łę Izby wyższej w sprawie obniżenia podatku od 
gorzałki, z nieznacznemi m odyfikacyami stylisty- 
czoemi przyjął tęż uchwałę, której prawdopodobnie 
saukeya uajw yższa nie będzie odmówioną. Przy- 
puminamy ta, iż w gnowie będąca uchwała I-by 
wyższej obniża podatek od w ypalania gorzałki 
z 6 do 5 centów od stopnia alkoholu, a  zarazem 
zatwierdza um iarkow aną bonifikacyę przy wy­
wozie.

— Tajem nicza owa broszura m ająca, według 
podaoia B ecsiH irado , podburzać Słowian przeciw 
Węgrom, okazała się być niczem inuem ja k  tylko 
/naną  i u nas broszurą p. t. „Bratnia przemowa 
do przyjazuego serca jednoplem iennycb Słowian", 
wydauą w Moskwie przez Szyralew a na pam iątkę 
tysiącletniej rocznicy Cyryla i Metodego. Między 
Rusinami w Galicyi i w Węgrzech dziełko to g ę ­
sto rozpowszechniano, zapewne dla tego, iż nie pro 
paguje ono wręcz celów politycznych, lecz głównie 
przeciw unii je s t zwrócone. Przypominamy, iż sąd 
lwowski uzuał w tej broszurze istotę przestępstwa 
z §. 303 k. k. przoz obrazę kościoła katolickiego.

F r a n c y a.
Wiadomość w wydaniu wieczornem W anderera  

z l5go  b. m. umieszczoną a powtórzoną przez 
nas we wczorajszem przeglądzie politycznym Cza­
su w yjaśnia nieco bliżej ten sam dziennik w osta­
tnim artykule wstępnym osnowy następującej:

„W iadomość podana przez nas w ostatnim nu 
n erze wieczornym je s t nadzwyczajnie ważua i 
prawie lękam y się odpowiedzialności, jak ie j nigdy 
ujść nie może ten, kto pierwszy rozpowszechnia 
podobne wiadomości. W szelako z drugiej strony 
pociesza nas, pominąwszy już w iarogodntść żró 
dła, z której czerpiemy tę wiadomość, i ta  jeszcze 
okoliczność, że obrót rzeczy, o którym właśnieśmy 
donieśli, zupełnie odpowiada faktom ostatnich mie­
sięcy i pomysłom przypisywanym  od wielu lat 
Napoleonowi. Przymierze pomiędzy Francyą, Wło­
chami, H iszpanią, Portugalią i Stolicą świętą, — 
czyżby nie było urzeczywistnieniem owego ulubio­
nego Napoleońskiego pomysłu połączenia pod swą 
opieką wszystkich narodów szczepu rom ańskiego? 
Konwencya wrześniowa, jakiekolw iek ukryte my­
śli mogły mieć strony ją  zaw ierające, wypłynęła 
w każdym  razie ze zam iaru doprowadzenia do 
skutku zbliżenia Stolicy świętej do Królestwa wło-

brzędu cerkiew nego, zawezwano do dworu m iej­
scowego popa; a  ten odpraw iw szy sw oje, zapro­
wadził mię do osobnego pokoju, i zacząwszy mó 
wić o czemś obojętnem, zapytał znacząco:

„Czy nie masz pau jak ich  bliższych szczegó 
łów o wielkiem tem nieszczęściu 1 “

— Nio nie wiem —  odrzekłem —  alboż się co 
>tało tak iego?

Po niejakiem  wahaniu się i gorących zaklęciach, 
abym go nie zdradził, opowiedział mi nakoniec, 
że dnia wczorajszego będąc w E lizabeeie, dowie­
dział się tam, że Im perator A leksander Pawłowicz 
przed trzema dniam i oddał ducha w Taganrogu.

Wiadomość ta  tem mocniej przeraziła i mnie 
i wszystkich, że do tej chwili nikt a  nikt nie sły­
szał, żeby Cesarz miał być na zdrowiu cierpiący. 
Mimowolnie, ja k  iskra, przeszyła mię myśl, czy 
to nie spraw ka Bpiskowycb. Ten domysł, chociaż 
go odpychałem, męczył mię wewnętrznie.

W niewiele dni potem dostałem wezwanie sta­
wienia się do pułku, dla złożenia przysięgi na 
wierność nowemu Carowi Konstantemu Pawłowi 
czowi.

Zaledwie po tej niespodziewanej katastrofie za­
częliśmy cokolwiek do upam iętauia się przycho­
dzić , kiedy kom endant dywizyjny, otrzymawszy 
s/ta fe tą  wiadomość z Petersburga o wstąpienia na 
tron Cesarza M ikołaja Pawłowicza, zażądał od nas 
nowej przysięgi *).

Niedługo też gruchnęła wieść o w ypadkach 
14 grudnia; i zaraz jak b y  dla potwierdzenia je j 
w umysłach niedowierzających, zaczęli to i owdzie

*) Wiadomo, że po śmierci Aleksandra ogłoszony 
został Carem W. Ks. Konstanty, znajdujący się w ten 
czas w Warszawie. Wszakże stało się to pomimo, że 
tenże tajnym aktem na d. 14 stycznia 1822 zrzekł 
się był praw do następstwa- Gdy jednak Konstanty 
nie chciał odstąpić od owego zrzeczenia s ię , zatem 
korona przeszła na jego młodszego brata Mikohja, 
co dało powód do raz po raz wymaganej przysięgi 
na wierność, o której autor wspomina.

skiego. Pogłoski o połączeniu Hiszpanii z Portu­
galią pod dynastyą portugalską znane są także 
naszym czytelnikom; otóż nasuw a się domysł, czy 
owe pogłoski nie były tylko przekręconym odgło­
sem owych układów, które się toczyły między 
Paryżem i Lisboną względem wspomnianej um o­
w y? Czy podróż Cialdiniego do Madrytu, o k tó ­
rej celu tak  różne pojawiły się domysły, nie od­
nosiła się do tej samej spraw y? Czy ustępstwo 
ze strony Stolicy świętej nie dałoby się zupełnie 
wytłómaczyć, jeżeli nie sam e tylko Włochy brały 
by na się względem niej zobowiązanie, lecz jeżeli 
zobowiązania, które biórą na się Włochy, porę 
czyłyby jeszcze trzy inne katolickie państw a ? 
Wszystkie te uwagi są tego rodzaja, że mogą 
podnieść wewnętrzne prawdopodobieństwo podanej 
przez nas wiadomości.

Mniej więcej przed rokiem mówiono wielo o 
północno wschodniej koalic ji między Austryą, Ro 
syą i Prusami. Ile było prawdy w owych pogło 
ssacb, trudno było dotąd się dowiedzieć. Prakty  
czue skutki owej północno wschodniej koalicyi do 
tąd się nie objawiły. Ale już od roku mówiono, 
że, ponieważ ADgłia coraz bardziej grzęzła w polityce 
bezwzględnej bierności, Napoleon III pracuje nad po 
łączeniem około siebie państw drugorzędnych w po 
łudniowej i południowo zachodniej Europie, aby 
tym sposobem nie tylko mieć do rozporządzenia 
arm ię lądow ą, rów nającą się arm ii mocarstw pół- 
n cno-wscbodnich, lecz żeby zarazem  wzmocnić 
ogromną francuską flotę siłami morskiemi Włoch, 
Hiszpanii i Portugalii. Jeżeli się uda ten zamiar, 
jeżeli wspomniane państw a zgodzą się p rzynaj­
mniej względem ważniejszych europejskich spraw 
oa wspólny program at, którego gotoweby były 
bronić całą  siłą, w takim razie byłoby o tyle tru ­
dniej przeszkodzić wykonaniu takiego program atu, 
że północne mocarstwa, ja k  wiadomo, znacznie 
się od siebie oddalają  w spraw ach bardzo wa 
żnych.

Zresztą, że Napoleon III obok takiego pozyty­
wnego skutku nie gardziłby i ujemnymi, pokazu 
je się już ze sposobu, w ja k i s tara  się przypodo­
bać każdem u z trzech północnych gabinetów. W ia­
doma jest powszechnie uprzejm ość jego dla car­
skiej rodziny. P. Bismark otrzym ał właśnie wielki 
krzyż legii honorowej, a doniesienie nasze w o- 
statnim  wieczornym numerze napom yka wprawdzie 
niejasno tylko o pewnych u k ład ach , które się 
rozpocząć m ają  z Austryą. Jak ie  to m ają być u- 
kłady, dotąd jeszcze nie wiemy; jed n ak  nasuw a 
się domysł, że przedewszystkiem chodzi zapewne 
o usuanie Królestwa włoskiego a może i o We- 
uecyą. Więcej nie da się dziś pow iedzieć; wsze­
lako na wszelki przypadek tutejsze ministerynm 
spraw  zagranicznych będzie zapewne miało wkrótce 
8 .osobność złożeuia dowodów swej zręczności. 
O odosobnieniu więc Francyi trudno będzie już 
mówić, a  i co do tego nie będzie zapewne w ątpli­
wości, że dotychczasowa bierność tuileryjskiego 
gabinetu była tylko pozorną, służącą za pokrycie 
czynniśei wcale nie bezowocnej. Jeżeli umowa, 
której dotyka naize doniesienie , rzeczywiście 
przyjdzie do skutku, wtedy potęga Francyi stanie 
się bardziej im ponującą aniżeli kiedykolwiek, a 
Napoleon III niew ydaje się nam tym człowiekiem, 
któryby tylko uieśmiało korzystać chciał z takiej 
dotęgi."

Ameryka .
Jenerał Lee przesłał do Gazety monrealskiej list 

protestujący przeciw twierdzeniu depeszy p. Stan- 
toua, w której wyrażone je s t posądzenie, iż rząd 
Richmondski wiedział o projekcie zamordowania 
Lincolna i projekt ten pochwalił. P. Lee przyto­
czywszy w yrazy depeszy tak  na nie odpowiada.

„Celem mojego listu, panie Redaktorze, jest o 
świadczyć, że ja  E. G. Lee, jako  oficer w służbie 
Stanów sprzymierzonych Ameryki, w ich imieniu 
zaprzeczam stanowczo temu, co p. Stanton rozu­
miał przez to tw iedzenie: „Morderstwo prezydenta 
z /stało pochwalonem w Richmondzie."

Oświadczam, iż żaden urzędnik publiczny S ta­
nów sprzymierzonych nie upoważniał ani nie znał 
projektu morderstwa; oświadczam to, ponieważ sam 
słyszałem, jak  prezydent i sekretarz stanu wyra 
żali się względnie polityki, ja k ą  zachować należy w 
tej wojnie Stanom sprzymierzonym, tak sprzeczne 
zdania z uczuciami, o jak ie  podejrzywa oskarżę 
uie sekretaryat federalny, iż, pewny tego jestem, 
a-J spiskowali ani sankeyonowali tej zbrodni.

Mam wysoki zaszczyt znać w iększą część człon­
ków rządu sprzymierzonego i częste z niemi mie 
wam stosunki urzędowe. Dla tego ręczę za nich

pojawiać się oficerowie od żandarmów i feldjegry, 
którzy to tego to owego brali z domu i taszczyli 
kibitką do Petersburga.

Odgłos pocztowego dzw onka smutno odbijał się 
w każdej piersi; jeżli ci go echo przyniosło, czyś 
wiony czy niewinny, krew  ścinała się w żyłach,
jak  w chwili skonania Nie było nikogo, ktoby
miał noc spokojną. Ci naw et, co nie wiedzieli o 
niczem, drżeli o życie i w o la o ść .. . .

Był to stan tak pognębiający duszę , że tylko 
porównałbym go ze stanem człowieka żywcem 
zamkniętego w tru m n ie .. . .  Bez przesady powiem: 
cała Rosya w ydaw ała się ja k  jedna trum na, nad 
którą nieubłagana wola i groza ciężyła, ja k  oło­
wiane w ieko___

Każdy bez w yjątku, w obawie jak ie j tajnej de 
tu n cy acy i, podejrzy wał swego sługę, przyjaciela 
brata, nieledwo ojca Najświętsze węzły ro d z i­
ny zerwały się; każdy przywdziewał m askę, cedził 
słowa, bał się znaczącego g estu . . .  nawet własne­
go cien ia .. . .

Nic się nie da porównać z tą  męczarnią, na 
jak ą  byliśmy wszyscy sk a z a n i— chyba jedne cza­
sy prześladowań D yoklecyana m ogły ubiegać się 
o pierwszeństwo — lecz w ątpię; Rzymian nspra- 
w edliwiała nienawiść religijna, a  tu i tej różnicy 
nie było — swoi gubili Bwoicb.

Biorąc miarę z tego, co się wtenczas działo, 
można łatwo wywróżyć, jak i los spotkałby nie­
szczęśliwy ja k i n aró d , gdyby mu Rosya zaprzy­
sięgła zemstę i zag ładę .. . .

Co się mnie tyczy, tedy z powodu owych zwie­
rzeń zrobionych mi przez Sherw ooda, położeuie 
moje stało się nader niebezpiecznem, i więcej d a ­
leko niż ktokolwiek miałem przyczyny do lękania 
się o siebie. Któż ręczył, że ten łotr nie wplątał 
mię w ten spisek; ta  okoliczność, że wiedziałem 
o istnieniu spisku, robiła mię winnym zbrodni za ­
milczenia. . . .  Szczęściem obawy moje okazały się 
płonnemi.

Sherwooda powołano do Petersbnrga. Umyślnie 
ztam tąd przybyły kuryer zabrał nam ten nieosza-

(albowiem godność osobista nie dozwala fin od* 
powiadać) na w iarę chrześcianina, na honbr szla­
chcica, iż mam szczere przekonanie, że równie są 
obcymi m orderstwu : ja k  sam sekretarz Stanton, 
lub w iceprezydent Johnson.

W krótce przed wyjazdem moim z Wilmington 
(byłem w tedy chorym), miałem zaszczyt mówić 
z prezydentem i p. Benjamin, a  pamięć szlachet­
nych uczuć, jak ie  oba wyrazili w zgromadzeniu 
naszem, tem bardziej mnie zadziw iają, że p. Stan- 
ti-n, który ich zna, równie jak innych członków 
rządu Stanów Zjednoczonych, mógł się ośmielić 
szerzyć sam te niecne k łam stw a, gdy wątpić nie 
mógł, że to podłą jest potwarzą.

Protestując z równą w zgardą ja k  obruzeniem, 
mniemam nawet, że za daleko się posunąłem , iż 
zbyt wiele okazałem  pobłażliwości obok małości 
m ojej; lecz sądziłem, że ta  depesza p. Stantona 
uiapowiona obiegać św iata bez zaprzeczenia, cho­
ciaż może historya naszej przeszłości byłaby naj- 
lepszem zaprzeczeniem , bądź czy morderstwo pre­
zydenta Lincolna było uknute w Kanadzie czy 
nie; nie wiem tego i nie troszczę się o to.

Mniemam, że twierdzenia to jest fałszywe, o ile 
przynajmniej chodzi o przypisywanie zachęty współ- 
nictwa lnb najm niejszego sprzyjania, bądź z mej 
strony, bądź ze strony jakiegobądż m ieszkańca w 
Stanach sprzymierzonych, o ile mi je s t wiadomem 
Uważany jak o  zbrodnia osobista, której powody 
pozostały dotąd niewykryte i nieznane, był to akt 
nadzwyczajnie śm iały, jakkolw iek sądzić będzie­
my tego, który go spełnił, lecz ze strony rządu 
byłoby to podłością, i z trudnością wyobrażam so ­
bie, jak  p. Stanton mógł kiedykolwiek paść na 
myśl oskarżać o to S tany sprzymierzone. Jeżeli 
ma jak ie  dowody, niech je  ogłosi i niech świat 
wyda sąd pomiędzy obu rządam i."

Zostaję itd. Edwin G. Lee,
jenerał brygady armii Stanów sprzymierzonych.

Montreal 25 kwietnia 1865.
— Artykuł w dzienniku Meesager-franco a m i 

ricain  zamieszczony w yraża się w następujący 
sposób o polityce zagraaicznej prezydenta Jo h n ­
sona :

„Jak ie  zdanie ma prezydent o zagranicznej po­
lityce? N a to pytanie znajdujem y odpowiedź w 
mowie, którą p Johnson miał w Nashville, a m ia­
nowicie w ustępie, który tu dosłownie przytoczy­
m y: „W yznaję zupełnie zasady Monroego — m ó­
wił wówczas przyszły wiceprezydent — i jestem  
tego zdania,, że niedaleki je s t już dzień, w któ 
rym po stłumieniu buntu powimy Napoleonowi, 
że nie śmie budować monarchii w Meksyku." 
J  hnson należy do starej demokracyi, a wiadomo, 
że stronnictwo to zawdzięcza najw iększą część 
swej popularności wytrwałemu trzymaniu się Mon- 
roeizmu. Skoro prezydent nowy opnści drogę, któ­
rą utorow ała m ądrość Lincolna, to okaże się to 
w dymisyi sekretarza Sew arda, który zawsze się 
opierał w gabinecie Monroeizmowi. A jeżeli Se­
ward wystąpi z g ab in e tu , to krok ten jego mo 
żua uważać za znak wojennej polityki Wobec 
Europy."

Tymczasem donoszą już dzienniki jako  o rze­
czy pewnej, że Sew ard i dwaj inni członkowie 
tego san eg o  sposobu m yślenia wystąpili z g ab i­
netu.

Korespondent z Nowego Jo rku  pisze do Kotoń­
skiej Gazety między innemi, że bezpośrednio przed 
śmiercią Lincolna udaw ał się do niego poseł ro ­
syjski Stoakl z prośbą o uznanie Cesarza Maksy­
miliana w Meksyku. Car polecił to swemn posło­
wi na w yraźną prośbę Cesarza N apoleona, który 
użył takiego pośrednictwa dla tego, że stosunki jego 
ze Stanam i Zjednoczonemi wcale nie są serdeczne, 
kiedy tymczasem Rosya podczas całej wojny w n a j’ 
lepszej zgodzie była z rządem wasbingtońskim. 
Rozumie s ię , że od śmierci Lincolna poseł rosyjski 
oie robił żadnych kroków  w spraw ie mu poleco­
ne’. To zaś, że Johnson nie uzoa Cesarza m eksy­
kańskiego, nie podlega żadnej wątpliwości. J egt 
on w duchu daw nych dem okratów otwartym  zw o­
lennikiem Monroeismu ^niedaw no temu oświadczył 
się w tym ducha. (Zapewne owa mowa, z której 
przytoczyliśmy powyżej ustęp podług Messagera 
R. Cz.). Jeaera ł Ortega jest już w Stanach Z jedno­
czonych, a  między innemi zaciągać będzie żołnie­
rzy dla Juareza. A chociaż prezydent odrzuci j a ­
wnie prośbę o zac iąg i, k tórą ma do niego zanieść 
O rtega, to z drugiej strony można z pewnością 
powiedzieć, że chętnie przymruży jedno oko i Wję 
cej przyjaźni okaże dla są jedniej Rzeczypospolitej 
aniżeli jego poprzednicy. Co do polityki zagrani 
cznej naBtąpi zapewne różnica zdań między Jo h n ­
sonem i Sewardem , co zapewne spowoduje osta-

cowany klucz do w ykrycia wszystkich tajemnie. 
Zaledwie też tydzień minął po jego  wyjeżdzie, 
zaraz zjawił się kuryerskiem i końmi nadbiegły 
oficer żandarm eryi i zabrał z naszego pułku nowo- 
mirgorodzkich ułanów, dwóch braci Komarowów, 
a  niebawem ten sam los spotkał dwóch braci Kra- 
snoselskich.

Sherwood przy śledztwach w Petersburgu z nie­
zrównaną gorliwością wciąż rolę denuucyanta od­
gryw ał; rozplątywując najdelikatniejsze włókna 
całej tej tkanki sp iskow ej, zadziwiał osobliwym 
talentem kombinowania i dochodzenia z lada  p°" 
szlaki nietylko istoty czynu, ale nawet zamysła-

Z a  ten świetny talent, posypały się nań c a rs k ie  
dobrodziejstwa i zaszczyty.

Zaraz na w stępie, otrzym ał stopień korneta 
z przeniesieniem do pułku dragonów gw ardy i, i 
z dodatkiem  przydomku W ierny; co w ięcej, naJ- 
wyższym patentem  został wyniesiony na godność 
rosyjskiego szlachcica...

Nawet jego  tajem ne m ałżeństwo, przestało być 
tajemnicą. Car dowiedziawszy się o te m , życzył 
sobie, aby dumny szlachcic Uszakow, ondzoziem- 
ca podłej kondycyi, i charakteru uznał za sw e­
go zięcia...,

I  stało się podług życzenia... delikatne skrupu­
ły, honor rodziny, zafiszawanie panny — Wszystko, 
przed racyą stanu, musiało ustąpić...

Wkrótce, w dw a lub trzy miesiące, Sherwod po­
stąpił na porucznika, i zaraz potem na sztabow e­
go k ap ita n a ; lecz ani przydomek W ierny, ani ty ­
le łask sypiących się n a ń , ja k  z rogu obfitości, 
uiezdołały uzacnić i podnieść z natury podłej du ­
szy, ani przerobić nikczemnych nawyknień > 6w 
nowo kreowany Sherwood W ierny, pozostał za­
wsze Sherw oodem - Skw iem ym  (brzydkim , złyns). 
Sam Car Mikołaj niedłago sam się o tem przeko­
nał; i zaraz odsunął go od polecouycb mu czyn- 
ności, a nawet wyraźnie roskazał, aby w ystąpił ze 
służby....
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tniego do ustąpienia, gdyż Seward jak stary 
Wljig, względem, zagranicy zachowywał pewną 
lękliw ość, Johnson zań przez całe życie jawnym  
demokratą i zasad swych na przyszłość także się 
nie wyrzeknie. Zamordowanie Lincolna jest więc 
i dla Cesarza Maksymiliana wielkiem nieszczęściem  
a większym jeszcze dla jego tronu."

Zatem i z drogiego źródła płynie podobna wia­
domość o przyszłej polityce zewnętrznej nowego 
prezydenta.

— Według doniesień z Ameryki odkryto w Char­
lestonie straszny spisek. Wojsko czarne Stanów 
północnych postanowiło wymordować swych ofice­
rów, opanować miasto, i wyciąć w pień wszystkich 
męskich] mieszkańców. Kościoły i domy miano 
wysadzić w powietrze. Na szczęście wczas jeszcze 
odkryto spisek i wysłano do miasta pnłk Nowo­
jorski. Dziesięciu naczelników Bpisku nwięziono; 
czterech czy pięciu rostrzelono. Patki białe są nad­
zwyczajnie oburzone, i jeżli się nie da ich ułago­
dzić to niezawodnie krew jeszcze popłynie.

Vaterland robi uwagę, że wiadomości amery­
kańskie o spiskach tamtejszych są zwykle nadto 
przesadzone. Zapewne więc tak samo będzie i 
z tą  najświeższą wiadomością; być wszakże może, 
że czarni wdali się w jakiś spisek przeciw bia- 
bym, gdyż stan ich podczas całej wojny był tego 
rodzaju, że mógł w nich obudzić oburzenie i chęć 
zemsty. Czarne pułki miały zwykle najniebezpie­
czniejsze pozycye i najuciążliwszą służbę; one to 
stanowiły zwykle stracone pikiety, ich wysyłano 
naprzód jako żer armatni podczas szturmów, a 
zresztą obchodzono się z niemi z tą samą pogar- 
dą , co i z czarnymi w ogóle. Oficer Lecomte, 
Szwajcar, stawia żołaierzy czarnych pod względem 
trzeźwości i karności znacznie wyżej od białych.

O śmierci mordercy Bootba nadeszły teraz ob­
szerne sprawozdania. Booth złamał nogę powyżej 
kostki prawdopodobnie wtenczas, kiedy po strzale 
skoczył z loży na scenę. W drodze opatrzył mu 
tymczasowo nogę Dr. Smidd. W pogoń za nim 
wysłano 510 polieyantów 1600 jazdy; w nocy 
z 25go na 26ty kwietnia wytropił go pułkownik 
Backer w starej stopie pod Port Royal w Wirgi­
nii. Z Boothem był jego towarzysz Harrold. Oto­
czono szopę i wezwano obudwu do poddania się. 
Harrold oświadczył gotowość, Booth zaś przekli­
nając Harrolda jako tchórza oświadczył, że się 
nie podda i groził, że każdego, kto się zbliży, 
zastrzeli. Zatem po długiem daremuem parlamen- 
towaniu podpalono szopę. Booth usiłował zagasić 
płomień ale na próżno; a kiedy nie chciał wyjść 
ze szopy, sierżant Cobret strzelił do niego przez 
otwor u drzwi. Kula ugodziła go w Bzyję i kość 
pacierzową, a po trzech godzinach umarł ranny, 
W chwilach w których odzyskiwał przjtim ność, 
mówił z upodobaniem o popełnionym czynie i pro­
sił, aby powiedziano jego matce, że umarł za kraj.

H  e k g y U.
Jak  już nadmieniliśmy, Diario meksykański z d. 

10 kwietnia ogłosił jako w rocznicę przyjęcia ko­
rony przez Cesarza Maksymiliana w Miramare, oprócz 
wielu rozporządzeń i postanowień, także statut 
tymtzasmoy dla cesarstwa meksykańskiego z tej 
samej daty 10 kwietnia 1865. Gdy konstytucya ta 
tymczasowa ma w szjstkie warunki ustawy orga­
nicznej i zapewne długi czas, bo aż do moźebnego 
kiedyś ostatecznego urządzenia się Meksyku, obo­
wiązywać będzie, przeto dajemy w treści główne 
jej postanowienia, z których można powziąść, iż 
Cesarz w rzeczy samej pragnie, aby swobody 
konstytucyjne w jego państwie używały rękojmi. 
„Statut tymczasowy cesarstwa meksykańskiego" 
mieści w 18 działach 81 artykułów.

Dział 1 nosi napis: „O cesarzu i formie rządu." 
Art. 1 mówi: „Formą rządu obwołaną przez aaród 
i przez Cesarza przyjętą, jest monarchia umiarko­
wana dziedziczna z panującym katolickim." Dalej 
inne artykuły mówią, że w przypadku śmierci 
Cesarza lub niemożności sprawowania przezeń 
władzy, Cesarzowa jest z prawa rejentką. Cesarz 
lub rejentka składają przysięgę, iż starać się będą
0 pomyślność narodu, bronić będą jego całości i 
niepodległości. Cesarz sprawuje władzę przez or­
gana swoje i wszelkiego rodzaju urzędy; rządzi 
zaś za pośrednictwem ministerstwa rozłożonego na 
9 tek , jako to: domu cesarskiego; stanu; spraw 
zagrań, i marynarki; spraw wewnętrznych; spra 
wiedliwości; oświecenia i wyznań; wojny; robót 
publicznych; skarbu. Zasięga on nadto zdania Rady 
stanu w przedmiotach prawodawstwa i ilekroć tego 
uzna potrzebę. Izba obrachunkowa prowadzi kon­
trolę. Każdy Meksykanin ma prawo otrzymania 
posłuchania u Cesarza, zaniesienia mu prośby lub 
skargi. Cesarz mianuje komisarzy do naczelnego 
zarządu ośmiu prowineyami (dywizyami) państwa
1 nadzorowania zarządu powiatów czyli departa­
mentów; prócz tego mianuje nadzwyczajnych in 
spektorów, którzy w imieniu jego objeżdżać będą 
kraj lub udadzą się na miejsce w przypadkach 
szczególnych.

Dział 2gi mówi o ministerstwie, i traktuje o 
podziale władz między ministrów. „Ministrowie 
odpowiedzialni są w obliczu prawa w sposób przez 
nie przepisany za przestępstwa pospolite i publi 
czue."

Dział 3ci przeznaczony Radzie stanu, odwołuje 
się do osobnej ustawy, która powołała do życia 
tę magistraturę.

Dział 4ty o sądach. Sędziowie i urzędnicy są ­
dowi są nietykalni i nie mogą być usuwani, chyba 
w przypadkach prawem oznaczonych. Sądy nie 
mogą zawieszać wykonania praw i wydawać 
postanowień. Wszystkie posiedzenia sądów są ja ­
wne, jeżli sąd nie orzecze poprzednio inaczej, ze 
względów porządku publicznego lub obyczajów. 
W sprawach cywilnych i karnych jest dwie in- 
staneye, a od nich służy tylko prawo odwołania 
się o unieważnienie lub rewizyę procesu.

Dział 5ty zajmuje się Izbą obrachunkową.
Dział 6ty mówi o komisarzach cesarskich i in 

Bpektorach; pierwsi wyznaczeni bywają do szcze 
gólnych przypadków jako kontrolerom ie urzędów 
i biegu spraw administracyjnych; drudzy są prze 
znaczeni do regularnego objazdu departamentów 

Dział 7my mówi o przeznaczeniu posłów za gra­
nicą i konsulów handlowyeh, których urządzenie 
OBobnym regulaminem jest objęte.

Dział 8my zajmuje się władzami morskiemi 
których przeznaczenie ogółowo wymienia.

W 9ym Dziale jest mowa o prefektach, pod 
prefektach i municypalnościach. Prefekci są wy 
znaczeni przez Cesarza jako rządcy departamentów 
przy każdym z nich istnieje rada departamentowa, 
w której skład wchodzi najwyższy urzędnik sądo 
wy, takiż urzędnik skarbowy, jeden z posiadaczy 
ziemskich, jeden z kupców, przemysłowców lub 
właścicieli kopalń, stósownie do miejscowości. Ba­
da ta udziela opinii prefektowi na jego zawezwa­

nie; zaleca środki przeciw nadużyciom, tudzież 
ulepszenia losu mieszkańców i zarządu departa­
mentu. Rada departamentowa może czynić bezpo­
średnio przedstawienia ministrowi spraw wewnę­
trznych. Podprefekci są mianowani przez prefe­
któw a potwierdzani przez Cesarza i przezna­
czeni prefektom do pomocy. Gromady tworzą 
ogniska administracyjne municypiów. W gminach 
rządzą wójci (alkady), rady gminne (aynntamien 
tos) i komisarze municypalni. Alkadów mianuje 
irefekt a  potwierdza Cesarz, wyjąwszy w stolicy, 

gdyż nominacya tego wychodzi wprost od Cesa­
rza. Alkadowie przewodniczą na zebraniach gmin­
nych, ogłaszają i wykonywają prawa i postano­
wienia władz, pełnią juryzdykcyę ustawą gminną 
naznaczam, reprezentoją gminę jako jej pełnomo­
cnicy. ^ ^ K ;m in a c h  większych alkadowie będą 
mieli ( ^ H ^ c h  sobie pomocników, i gminy takie 
utrzymywać mogą obrońców sądowych dla spraw 
gminnych. Rady gminne są wybieralne bezpośre­
dnim wyborem, i co rok przepoławiane.

Dział lOty poświęcony jest urządzeniom woj 
skowym. Kraj podzielony jest na 8 dywizyj woj­
skowych pod wodzą jenerałów. Obowiązkiem ich 
jest czuwanie nad bezpieczeństwem kraju i wyko­
nywaniem przepisów policyjnych. Władze woj­
skowe nie mogą bez pośrednictwa władz cywilnych 
stawiać żadnych żądań obywatelom, wyjąwszy pod­
czas stanu oblężenia.

Dział l i ty  mówi o robotach publicznych. Szcze 
gółowe przepisy objęte są instrukeyami.

Dział 12ty określa rozległość cesarstwa. Na 
północ odgraniczony jest Meksyk liniami detnar- 
kacyjnemi, nakreślonemi na podstawie traktatów 
zawartych ze Stanami Zjednoczouemi w Guadalupie 

Mcsilla; na wschód graniczy z zatoką meksykań­
ską, morzem Antylskfem, zakładem angielskim 
w Wslize w granicach określonych pokojem wer­
salskim ; na południe graniczy z rzeczpospolitą 
Guatemala, a granice te będą osobnym traktatem 
nakreślone; na zachód graniczy z morzem Spo- 
kojnem i częściami jego, jako to: morzem Kor- 
teza i zatoką Kalifornii. Należą do tego wyspy i 
morza w moc prawa morskiego. Kraj dzieli się 
na 8 dywizyj, 50 departamentów, a każdy depar­
tament na okręgi, okręgi zaś na gmiay.

Dział 13ty wykazuje, kto jest Meksykaninem: 
Dzieci urodzone w prawem małżeństwie z ojca 
Meksykanina w kraju lub za krajem, albo z matki 
Meksykanki ; cadzoziemcy mający sobie przy­
znane prawo krajowości; dzieci urodzone w Me- 
isyku z rodziców cudzoziemców, jeśli doszedłszy 
do lat 21, nie oświadczą się za krajowością ro­
dziców; osoby zagraniczne zamieszkałe w Me­
ksyku przed r. 1821, które przystąpiły do aktu 
niepodległości; cudzoziemcy, którzy nabyli wła 
sność nieruchomą. Meksykańczycy obowiązani są 
stawać w obronie praw swojej ojczyzny, (dok. n .)

O ś w ię c im  11 maja. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mieriyoę) 3*26, żyto 2-60, jęczmień 
2 20, owies 1*50, groch 4*75, bób 4*00, proso 2*75, 
Ltajka 2-25, kukurydza— , ziemniaki <>90, drzewo 
twarde (za siągę) 7‘00, miękkie 6 '10, siano (ta ce- 
tuar 1'80, słoma 1*00, konicz na paszę 2‘00.

H o  w y  S ą c z  12 maja. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3-45, żyto 2*45, jęczmień 
2 05, owies 1'50, groch 4-00, bób 0*00, proso 0-00, 
tatarka 0 00, kukurydza —, ziemniaki 1 30, drzewo 
twarde (za siągę) 8'00, miękkie 6*60, siano (za ce 
tnar) 1*80, słoma 0'80, konicz na paszę 0*00.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  17 maja. (Wczoraj odbyło się w sali 

wielkiej hotelu Saskiego ciągnienia hteryi fantowej, 
na dochód ubogich zostających pod opieką Towarzy­
stwa Dobroczynności. Zwykle loterya ta odbywała się 
w poście przed Wielką Nocą. Tym razem nic wszy­
stkie losy zostały rozebrane i sala nie była wcale na­
tłoczoną, jak to bywało dawniejszych lat.

— W sobotę wieozorem przybyć ma do Krakowa 
osobnym pooiągiem kolei towarzystwo osób, które 
zbiera w  W ied n iu  in ż y n ie r  p. W ła d y s ła w  Pc-stępski,
w celu zwiedzenia naszego miasta i Wieliczki. Pro­
gram tej przejażdżki jest taki: W sobotę wieczór o
godtinie 6 1/., z dworca kolei do ogrodu strzeleckiego 
na muzykę i ognie sztuczne; w niedzielę rano zwie­
dzenie Krakowa, po południu przejażdżka do mogiły 
Kościuszki, wieczór teatr; w poniedziałek obejrzenie 
Wieliczki.

— P. Michał Rogowski maloje portret króla Zy­
gmunta Augusta zamówiony przez tutejsze Towarzy­
stwo strzeleckie ■ okazyi 300 letniej rocznicy nada­
nia temu Towarzystwu przez Zygmunta Augusta przy­
wilejów, jakich ono używało aż do rozbioru kraju.

— We Lwowie ogłoszonem zostało rozporządzenie 
policyjne względem meldunków policyjnych, podobnie 
jak w Krakowie przed kilku dniami. Obwieszczenie 
ogłoszone we Lwowie ułożone jest po polsku popra­
wnie i zrozumiale.

— Gazeta Narodowa donosi, że w poniedziałek 
przejechał przez Lwów do Kołomyi jeden z adjutan- 
tów J. C. Mci, wioząo z sobą wsparcia dla pogorzel­
ców tego miasta w wysokości 60,000 złr. Taż gaze 
ta donosi z Kołomyi o pożarze 12go b. m., że ogień 
wybuchł o lOej tr*na i w niespełna trzech godzinach 
dwie trzecie miasta w perzynę obrócił. Nie można by 
ło nawet myśleć o ratunku. Większa część pogorzel­
ców nic prócz żjcia nie uniosła z pożaru, /ginęła 
w tym ogniu żona jednego z zamożniejszych izraeli­
tów Holdera, prócz tego kilkoro dzieci, a wiele osób 
jest poparzonych lub skaleczonych. W rynku zostało 
tylko 12 kamienic całych, a niektóre wypaliły się aż 
do ziemi. Najwięcej ucierpiała dzielnica około bóżni­
cy, gdzie około 100 domków lichych, a między niemi 
nieco murowanych zgorzało.

— Dzhń 16ty maja srana pogodny, po południu po 
chmurny a dżdżysty. Wieczornemu deszczowi towa­
rzyszyły gnmoty i błyskawice. Temperatura doszła 
aż do 20°,6. Barometr idzie w górę, dnia bowiem te­
go o 10 wieozór wskazywał 326“*,72 a dnia 17go o 
6tej srana 327“,11; termometr zaś 12°,4.

— We czwartek dnia 18go maja, 8. Feliksa ka­
pucyna wysnawoy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Kraka/ner Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Władysł. 
Skrzyńskiego o dozwoleniu zahipotekowania długu 
weksl. 1000 złr. na rzecz Mojżesza Kellera w stanie 
biernym dóbr Łużny; kur. Dr Madejski.

L i « y t a c y e :  W d. 10 czerwoa 3 i 17 lipca wy 
dzierżawienie na lat 3 propinaoyi miejskiej w Tucho 
wie, cena wyw. 2420 złr. 50 c — Do 24 maja ofer­
ty we Lwowie na zebezpieczenie budowli konwersa 
cyjnych w kałuskim powiecie, cena 2473 złr. 95 c.— 
Do 26 maja oferty we Lwowie na zabezpieczenie bu­
dowli konwersacyjnych w Samborskim powiecie, cena 
2954 złr. 42 % C;

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R z e s z ó w  17 maja. Ceny targowe w walucie 

austr.
Pszenica (za mierzycę) 3T0, żyto 1*95, jęczmień 

1*95, owies 1*42 Ya. groch 0*00, bób 0-00, proso 0*00, 
tatarka 0*00, kukurydza —, ziemniaki 1*30, drzewo 
twarde (za siągę) 8*70, miękkie 6*00, siano (za ce- 
tnar) 0*00 słoma 0*00, konicz na passę 0*00.

C h r z a n ó w  13 maja. Ceny targowe w walucie 
austr. ~ etKMKOfi

Pszenica (za mierzyoę) 3*65, żyto 2*55, jęozmień 
2*25, owies 1*75, groch 4 50, bób —■, proso — , 
tatarka 2, kukurydza —, ziemniaki 1 1 2 ,  drzewo 
twarde (za siągę) 8*50, miękkie 6*00, siano (za ce- 
tnar) 175 ,  słoma 75, konicz na passę 2.

Kolej żelazna galicyjska Karola Ludwika. W e­
dług pewnych wiadomości postanowiła Rada za- 
wiadowcza wnioskować na rozdzielenie dywiden­
dy za rok 1864 w kwocie 8 złr. Można się spo­
dziewać, iż wniosek ten nie napotka na opozycyę 
ze strony akcyonaryuszów, lecz rząd, który wo- 
)ec coraz zmniejszających się przychodów kolei 
musi przewidywać potrzebę tubwencyi i to na 
dłuższy czas, może sprzeciwić się zechce temu 
wnioskowi. Ze względu na te okoliczności, i po­
mimo że uchwała Rady zawiadowczćj na bursie 
już wiadomą była, dawano za dywidendę z 1864 
roku tylko 7 Złr. (W  G. B.)

Ażeby kassy ogniotrwałe zabezpieczyć od złodziei, 
czego dotąd według licznych doświadczeń i po­
mimo reklam dotyczących fabrykantów osiągnąć 
nie zdołano, przedstawił p. Adolf Raab z Niemiec 
w Londynie bawiący następujący projekt. Urzą­
dzić dróty telegraficzne ponad dachami domów 
każdego okręgu miejskiego, połączyć je z drutami 
zpod dachów wychodzącemi, które znów bardzo 
łatwym sposobem można połączyć z kassami znaj- 
dującemi się wewnątrz domu; ten system dru­
tów może komunikować się z aparatami umiesz­
czonych w różnych biórach i stacyach policyjnych. 
Urządzenie to jest takie, iż każdy bankier, w o- 
góle każdy posiadacz pieniędzy, jubiler, złotnik 
i. t. p. może dowolnie doglądać drutu z jego że- 
ażną skrzynią połączonego. Najlżćjsze dotknięcie 

skrzyni, lub jój wieka, natychmiast zatelegrafuje 
tę nowinę najbliższćj stacyi policyjnój, z dokła- 
dnem podaniem miejsca, w którym włamywanie 
się rozpoczęto, tak iż jeżeli polieya swoją powin­
ność wypełni, to najdalój w 5 minutach będzie 
można schwytać złodzieja na gorącym uczynku. 
W czasie do pracy przeznaczonym, lub jeżeli sam 
właściciel zatrudnionym będzie około skrzyni, mo­
że on w bardzo łatwy sposób, i na czas dowolny 
zatrzymać to telegraficzne raportowanie, i odwrot­
nie również dowolnie może je  przywrócić.

Wynalazek ten uznała Times, za bardzo dobry 
a inżynier Gordon Page przyznał, iż ten system 
komunikacyi i allarmu jest niezawodnym sposo­
bem zabezpieczenia kas, i skarbów wszelkiego ro­
dzaju, a zastósowanie jego oszczędz wiele bardzo 
k o s z to w n y c h  s z tu c z e k  ś lu s a r s k ic h .  Zdaje s ię  że
wynalazek ten w Anglii, gdzie tylko istnieją eta- 
cye telegraficzne, wkrótce wejdzie w zastóso- 
wanie.

W i e d e ń  13 maja. Kolej galicyjska. Poprzedza 
jąc walne zebranie akcyonaryuszów kolei galicyjskiej 
na 29 t. m. rozpisane, dochodzi nas dziś sprawozda 
nie dyrekoyi kolei za rok 1864. Z części traktującej
0 budowlach kolei dowiadujemy się, że koszta bu­
dynków do końca 1864 r. wyniosły 25.725,943 złr. 
951/*. Zatem w porównaniu z kapitałem akcyjnym w 
kwocie 21 milionów złr. o 4.725,943 złr. 95Va c. 
więcej; nadwyżka ta pokrytą została tymczasowo, tak 
jak i w przeszłym roku, częścią przychodami z obli 
gacyj pierwszeństwa, cżęścią długiem bieżąoym. Z 
obligacyj pierwszeństwa, których miano wydać na 15 
mtiionów, wydano wprawdzie 11 mil. leoz wypłacono 
tylko 8.500,000 złr. Z długu na rzecz rządu za na­
bycie liniii Kraków, Rzeszów upłacono do końca 1864 
roku 3.563,408 złr. 45 c. cent. zatem pozostaje jeszeze 
11.078,760 złr. na co jednakże już drugiego stycznia 
b. r. znów 1.384,845 złr. upłacono. Komisya przez 
rząd delegowana do sprawdzenia rachnnków za bu 
dowie i do ostateoznego oznaczenia kapitału na bu­
dynki wyłożonego po kilkomiesięcznej pracy ukończyła 
swoje zadanie, leoz o reznltaoie nie ma jeszcze na te­
raz wiadomości.

Co się dotyczy ogólnych stosunków ruchu, to o- 
świadcza sprawozdanie, iż rok 1864 co do wysokości 
dochodów przewyższył wszelkie oczekiwanie i przypi 
suje to nieurodrajowi w innych prowincyacb, jako też
1 tej okoliczności, że zboże i mąka galicyjska znala­
zła bogaty odbyt na Węgrzech, w Czechach i Mora 
wii. Przewieziono w upłynionym roku 309,999 osób 
wraz z wojskiem i 6.996,318 cetn. cłowyoh pa 
kunków. Dochody wyniosły w ogóle 4.948,448 złr. 
78 tent. a rozchody 1.855,878 złr. 47 e. tak że na 
dochód brutto pozostało 3.092,569 złr. 31 o. Według 
sprawozdania wypłacono z tego ogólnego dochodu na 
podatki i stępie 211,459 słr. 82 cent., na procenta 
mianowicie od kapitałów wypożyczonych 85,324 złr. 
38'/* c ; 3%  °*ł 8 rat ceny kupna za linią Kra­
ków, Rzeszów 382.632 zlr. 80 o.; 5%  °d obligacyj 
pierwszeństwa wydanych do końca grudnia 1864 r. 
366,055 złr. 37 cent.; 5%  od kapitału w akcyach 
(20.973,120 złr.) *w kwocie 1.048,656 złr., wreszcie 
amortyzacya 69 akcyj po 210 złr. w kwocie 14,490 
złr. czyli razem 2.047,348 złr. 37 c. Suma ta odjęta 
od podwyższego dochodu ogólnego, wykazuje dochód 
czysty w kwocie 1.045.220 złr. 93 o., od czego w 
myśl § 50 statutów odpada 41,808 złr. 83 o., tak 
że czystego dochodu pozostaje 1.003,412 złr. 10 o.; 
doliczywszy do tego przewyżkę z ruku 1863 w kwo­
cie 300,000 zlr. pozostałą, wypadnie 1.303,412 złr., 
o których walne zebranie rozporządzić ma. Jak sły­
chać zamierza rada zawiadowczs proponować na roz 
dzielenie 4%  dywidendy, t. j. 8 złr. na jednę akcyą. 
Że zaś już przedtem wypłacono do akcyj 50/0, przeto 
dochód od akoyj wyniósłby 9°/o* (N .Jr .F r .) .

Cena jednćj sztuki wynosiła 117 sb*. 50 kr. do 
150 złr. — kr. w. .

Cena jednego oetnara mięsa wynosiła 19 ałr. — 
kr. do 22 ałr. — kr. w. a.

H am b u rg: 13go maja. W przeszłym tugodniu 
spadł nareszcie tak długo oezekiwany deszcz: i wkrót­
ce okaże się, czyli i o ile uzasaduionemi były skargi 
na suszę. Z niektórych stron donoszą, że zasiewy wy­
glądają obiecująco, że średnich Niemczech, a szcze­
gólniej ze Szląska, ciągłe dochodią skargi— za granicą 
zaś nie słychać o żadnej uwagi godnej zmianie.

L o n d y n  12 maja. Od 6go t. m. jest wilgoć w 
całym królestwie, z wyjątkiem 8go i 9go padał deszcz 
codziennie; d>.szoz ten będzie dla zasiewów szczegól­
nie w gruntach lekkich bardzo pożyteczny. Handel 
pszenicą utrzymuje się na większej części targów 
królestwa bardzo silnie, lecz bez większego ruchu, a 
z Liwerpoolu i Szkocyi donoszą o małym spadku cen. 
Wielkie przywozy jęczmienia z południowej Europy 
pociągnęły za sobą spadek ceny o 6 d. na kwart.; lecz 
zważając na jego wagę, to jest on tańszym niż wszy 
stkie inne gatunki zboża. Ceny owsa i bardzo rzad 
kiego bobu i grochu trzymają się dobrze; w cenie 
mąki nie ma żadnej zmiany.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T ry  e s  t 16 maja. Książę Czarnogórski przybył 
ta dzisiaj przed południem.

W r o c i a w  16 maja (Wand.). Pogłoski z Ber­
lina mówią, że król wbrew oczekiwaniu oddali się 
na czas dłuższy z stolicy i kraju i ustanowi pe­
wien rodzaj rejencyi pod przewodnictwem króle- 
wtoza.

Ki e l  16 maja. Książę Albert praski ma tn przy­
być z korwetami „Gazella" i „Nimfa". Odjazd kor­
wety austryackiej „Arcyks. Fryderyk" został jak  
na teraz wstrzymany.

P a r y ż  16 maja. Cesarz przebywa od 14go wie­
czór w Oranie.

P a r y ż  16 m aja.(N .jr .P r .)  Dzienniki hiszpań­
skie mniemają, że Cesarz Napoleon z powrotem 
wstąpi do Madrytu. Na spotkanie wracającego 
Cesarza uda się z Sycylii eskadra włoska i będzie 
tworzyła honorowy konwój. Do Algieru przybyło 
poselstwo Sałtana Marokańskiego. W Paryżu coraz 
bardziej mnożą się zmowy robotaików.

P a r y ż  16 maja. (W and.) Garibaldi opuścił Ka 
prerę i udał się do Florencyi, dokąd był zapro­
szony. Pobyt sekretarza p. Vegezzego w Rzymie ma 
jedynie na cela zaknpao pewnej posiadłości w po­
bliża Rzymu dla Wiktora Emanuela.

B r u k s e l l a  16 maja. Wysłany do Berlina komi­
sarz Yanderstraeten w cela zawarcia traktatu han­
dlowego z Prusami, odbywszy pierwszą naradę, 
powrócił ta po nowe instrakeye względem zmiany 
ccł wchodowych na sukua praskie do Belgii, i 
prawdopodobnie wróci w tym tygodniu do Berlina.

W e n e c y a  16 maja. Książę Artur angielski od­
jechał dziś do Bożen, zkąd jutro jedzie do Iu 
sbruka.

T u r y n  15 maja. Ogłoszony został dekret wzglę­
dem wypuszczenia w obieg pożyczki 425 milionów 
lirów, licząc procent od 1 stycznia 1865 r. Część 
pożyczki rozdana bedzie osobom prywatnym, a 
część  pozostawioną do suDskrypcyi publicznej 
W samych Włoszech zostawia się dla subskrypcyt 
160 milionów. Wpłata odbywa się w 10 ratach 
do października 1866 r.

P e t e r s b u r g  16 maja (W and .) Carewicz Ale 
ksauder wrócił tu z braćmi swymi i stanął na 
czele komisyi mającej się zająć obchodem pogrze 
bowym, przy którym państwa zagraniczne będą 
reprezentowane przez nadzwyczajnych posłów. Pa­
pieża ma podobno reprezentować książę Cbigi, 
który był na obchodzie koronacyjnym w Moskwie.

L o n d y n  16 maja. (W and.) Z nakazu królowej 
odpłynęła z Anglii eskadra, aby powracającemu 
z Algieryi Cesarzowi Napoleonowi towarzyszyć dla 
uczczenia go.

L o n d y n  15 m ajaw nocy. Na dzisiejszem posie­
dzenia Izby niższej lord Palmerston odpowiadając 
na interpelacyę p. Wbite (postawioną d. 11 b. m.: 
czy rząd postanowił cofnąć przyznanie konfederacyi 
nebm mdzkiej prawa strony wojującej — na inter 
pelacyę tę nie cbciał odpowiedzieć sir Grey w nie­
obecności lorda Palmerstona. Red. Cz.), rzekł: 
„Skoro Unia znosi blokadę portów południowych, 
przez co sama uznała kraje połuduiowe za stronę 
wojującą, ustaje sama przez się potrzeba dotych­
czasowego uznawania krajów południowych ze 
strony obcych rządów."

B u k a r e s z t  15 maja. Nadzwyczajne zebranie 
senatu i Izby deputowanych zostało wczoraj o- 
twartem przez prezesa ministrów. Książę Kuza, 
który już wrócił do Bukaresztu, nie był obecnym 
otwarciu Izb; również konsnlowie zagraniczni nie 
zostali zaproszeni. Mała tylko liczba senatorów i 
deputowanych przybyła. Wątpić można, czy kom­
plet się znajdzie.

siejsze Izby wyższe na stałym lądzie Europy.
Co do pobytu Cesarza w Algieryi, Cesarz od­

płynął z Algieru 13go wieczór, a nazajutrz przy­
był do Oranu, gdzie jak  donosi urzędowa depeBza, 
z zapałem przyjęty został. Dzienniki algierskie 
z l ig o  mówią, żc Cesarz zwiedzając meczety al­
gierskie powitany był przez muftych temi słowy: 
„Obecność Twoja jest rękojmią nszanowania na­
szej wiary i naszych domów modlitwy." Cesarz 
odpowiedział, iż daje wiarę tym szczerym zape­
wnieniom ; że posiada dzieci chrześeiańskio i dzieci 
muzułmańskie, a sprawiedliwość będzie dla obu 
równa. „Powiedźcie— dodał— współwyznawcom 
waszym, że wynagradzać będę tych, którzy iść 
będą drogą prostą, a potrafię ukarać surowo tych, 
którzy nie przestaną zbaczać z drogi posłuszeń­
stwa." Teraz dopiero Cesarz Napoleon będzie się 
zbliżał ku okolicom, które były ostatniemi czasy 
widownią powstania; wszelako sama okolica Oranu 
nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa; ple­
miona bowiem pzwstańcze głębiej w kraju mają 
swoje siedziby.

Doniesienia dzienników brukselskich o stanie 
zdrowia króla Leopolda Belgijskiego, są dość za­
spakajające; wszelako listy do zagranicznych dzien- 
uików nie podzielają tej pewności; owszem twier 
dzą , że puchlina zwolna się szerzy.

Florencya obchodziła dzień urodzin Dantego 
odsłonięciem pomnika wystawionego swojemu wie 
szczowi i politykowi. Poświęcenie pomnika odbyło 
się 14go rano w obecności wszelkiego rodzaja 
korporacyj i niezliczonego napływu cudzoziemców. 
Król Wiktor Emanuel powitany był na tym ob­
chodzie z wielkiem uniesieniem. Stolica nie jest 
jeszcze stanowczo przeniesioną do Florencyi, i jest 
mniemanie, że pierwszym aktem, który król pod 
pisze w nowej stolicy, będzie umowa z Ojcem 
śtym w formie konkordatu zawarta, lecz bez tego 
tytułu. Jenerał Lamarmora powrócił do Turjnu, 
aby zarządzić śpiesznie przesiedlanie władz pań 
»t «a i być w Izbie obecnym. Seoat już się odro 
czył, i zbierze się we Florencyi, poprzednio je- 
dnak uchwalił sprzedaż kolei żelaznych, przeciw 
czemu występowali obrońcy wierzycieli zahipote- 
kowanych na tych kolejach, a mianowicie domu 
Hambro. Rząd nie byłby zbywał kolei, gdyby mógł 
pokryć wszystkie wydatki pożyczkami; ale o- 
prócz sprzedaży kolei, puszcza zaraz w obieg po­
życzkę nń 425 milionów lirów, ledwie parę dni 
temu uchwaloną. Garibaldi odbyć zamierza prze 
jażdżkę po całycB Włoszech, i znajdował się we 
Florencyi na obchodzie dantowskim.

Telegram londyński podaje odpowiedź lorda 
Palmerstona na interpelacyę względem odjęcia 
stanom skoufederowauym Ameryki północnej przy 
znanego uznania ich za stronę woju ącą. Oświad­
czenie to rząda augielskiego ma jedynie pewną 
wagę ze względu na statki pirackie na odległych 
morzach ścigające jeszcze statki Unii. W kwestyi 
reformy wyborczej, która na nowo poruszoną w 
Anglii została, niema<z zgody w łonie gabinetu. 
Pochodzi to ztąd głównie, że w przewidywaniu 
uie długiego życia Palmerstona, domniemany na­
stępca jego w naczelnictwie gabinetu Gladstone 
szuka dla siebie punktu oparcia w przyszłości, w 
stronnictwie, które prawdopodobnie tryumfować 
będzie. Radzi on też gabinetowi, aby sam stanął 
na czele ruchu rtformy i przez to wzmocnił się, 
a nie dał się prześcignąć mchowi. Palmerston nie 
wierzy w zwycięztwo reformy, przynajmniej za 
swego życia, a przeto radby w spokojn zostać. 
Z» Gladstonem stoją podobno Miluer Gibson, VR- 
liers i Layard.

Dzienniki rządowe madryckie zaprzeczyły świe­
żym doniesieniom o wybuchu powstania na wy­
spie Kubie; teraz okazało się, że wprawdzie nie 
było wybuchu, lecz mu tylko przeszkodzono przez 
odkrycie składów broni i aresztowanie wielu osób, 
a między niemi najwięcej murzynów i mulatów. 
Spisek ten jest zapewne w związku ze zwycię­
stwami Unii amerykańskiej, i można do niego od­
nieść pogłoskę, jakoby Johnson oświadczył, iż 
uio ścierpi niewolnictwa nie tylko w Stanach Z je­
dnoczonych, leoz i w koloniach europejskich.

Z Nowego Jorku niema dziś żadnych nowin; 
natomiast z Ameryki środkowej i południowej, 
gdzie wciąż w młodych republikach wre, pełno do­
niesień nadchodzi, ale wszystkie te wstrząśnienia 
wtedy dopiero nabierają wagi, gdy potrącają o in- 
teresa państw morskich Earopy. W Perawii sze­
rzy się powstanie, wybuchłe skutkiem zbyt po­
tulnej roli prezydenta Pezeta wobec Hiszpanii. 
Zwalono go i obrano na jego miejsce zastępcę 
jego nazwiskiem Gauseca. W Gwatemali u granie 
meksykańskich, zachorował prezydent Carrera, z 
czego korzystając były prezydent Cartios, stanął 
na czele malkontentów. W Boliwii powstanie nie 
udało się, a jenerał Solzu naczelnik ruchu poległ. 
Z Paragwai nic nowego o stanie wojny z Brazy- 
l:ą. Zapisąjemy te drobne wiadomości, bo mogą

ne nabrać niebawem większego znaczenia.

W i e d e ń  15go maja. Targ na woły opasowe:
■ Weg.l « 0»L-, ■ P*°w-i Kuam

Przypędzono sztuk 2054 1304 237 3595
Zakupili na targowiskn: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 2012 

„ „ „ : „ z prowinsyi „ 1517
Poza targowiskiem kupiono •
Wróciło na prowincyą „ 66

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 480 do
do 690 ftintów.

W Austryi polityka handlowa zaczyna przybić 
rać ważność kwestyj politycznych. Jutro Izba niż­
sza zająć się ma traktatem handlowym.

Rejencya we Francyi tem się szczególniej od­
znacza, że jeszcze skąpszemi są dzienniki pary­
skie w dostarczaniu nowin politycznych, auiżeli 
pod obecność Cesarza. Senat zajmował się na so- 
botniem posiedzeniu, z którego sprawozdanie dziś 
nas doszło, petycyą o nadanie dziedziczności se­
natorom. Rozprawy toczyły się tak około samej treści 
petycyi, jak  około prawa petycyi w przedmiotach 
zmiany konstytucyi. Pomimo, że kwestya druga 
powinna była w myśl konstytacyi służyć za pod 
stawę odrzucenia petycyi, komisya senacka ze 
sprawozdawcą swym Lagneronnifere weszła w ro­
zbiór samejże petycyi i zalecała przejście do po­
rządku dziennego. Margr. Boissy, znany z swoich 
śmieszności, żądał odesłania petycyi po wyjaśnie­
nie. Zzbierali nadto głosy Dupin, Royer, Roullaod, 
a jako komisarz rządowy, radzoa stanu Marchand. 
Najsilniej zwalił pttycyę Dupin, postawiwszy kwe- 
styę przedwstępną, to jest kostytucyjną. Panom 
senatorom nie w smak to było, że im się usuwa 
sposobność dziedziczności parostwa, a jednak nie 
mogli nie uznać, że nie mają prawa dyskutowania 
nad petycyą. Odrzucili ją  wreszcie przejściem do 
porządku dziennego. Rząd cesarski nigdyby nie 
przystał na dziedzictwo nie tylko dla zasady de­
mokratycznej, lecz i ®o względów politycznych. 
Dziedzictwo godności senatorskiej, które w Anglii 
tylko i Hiszpanii się utrzymuje, a w wielu innych 
krajach część tylko senatorów jest dziedziczną 
dałoby senatowi niezawisłość, jakiej nie m ają dzi

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaso“.
W i e d e ń  17 maja. Na dzisiejszem posiedzeuiu 

Izby deputowanych uchwalony został w trzecim 
odczycie projekt ustawy względem budowy kolei 
żtlaznej,

B e r l i n  17 maja. Komisya Izby deputowanych 
do spraw marynarki odrzuciła jednogłośnie na 
dzisiejszem ostatmem posiedzeniu swojem proje- 
kła rządowe tyczącp ,się maryna<ki. Provincial 
Cormspondenz -mówi: w sprawie portu Kiel nie 
osiągnięto porozumienia pod względem rozciągło­
ści praw każdego z obu współposiadaczy. Spór 
o kwestyę prawną będzie pozostawiony bez roz­
strzygnięcia, natomiast faktycznemu używaniu por­
tu Kiel jako stacyi dla floty praskiej żadua prze 
szkoda niemogłaby stanąć na drodze. Co się ty- 
ezy propozycyj mających być przyszłemu i  gro­
madzenia Stanów wspólnie z Austryą przedłożo- 
nemi, Prusy wtedy tylko mogą uię do tego zobo­
wiązać, jeśliby Anstrya wspierała żądania posta­
wione przez Prusy jako niezbędne podstawy wszel­
kiego rozwiązania sprawy szlezwicko-bolsztyńskiej. 
Gdy z trudnością oczekiwać tego wypada, Prusy 
uie zaprzestaną szczególnie uadaw&ć mocy stano­
wisku swemu.

Kursa. W i e d e ń  17go maja wieczór. Kolej pół­
nocna 1825. — Akcye kredytowe 183*70. — Lóay 
z r .  1860 93*25. — Losy z r. 1864 88*60.— P a r y ż  
17 maja. Renta 67*50.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a  

t£saev*ry



4 CZAS z Czwartku 18 Maja 1865.

N. 11115
Ogłoszenie.

(2784-3)
M agistrat k. głównego miasta Lwowa, 
rozpisuje konkurs, z  terminem do dnia 
15 czerwca b. r., na posadę dyrektora 
budownictwa miejskiego, z  płacą roczną 
t .  000  złr, i dodatkiem na pomieszka­

nie w ilości 500  złr. w. a.
To miejsce nadanem będzie naprzód 

prowizorycznie; lecz po roku, jeźli za­
mianowany dyrektor w tym czasie u- 
czyni zadość obowiązkom swego stanowis­
ka, nastąpi stabilizacya posady i naten­
czas policzone mu będą w sfuibę tu te j­
szą wszystkie lata poprzedniej służby 
ck. rządowej lub innej słuiby, czy to 
publicznej, czy prywatnej, w której na­
był prawa do emerytury; a co do wy­
miaru pensyi wysłużonej, jakotćż zaopa­
trzenia dla familii, wejdą w dawnym ra­
zie w zastosowanie przepisy wydane w 
tym przedmiocie dla c. k. urzędników 
rządowych.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie wył oznaczonym zanieść po­
dania w drodze władzy przełożonej, lub, 
jeźli nie zostają w związku służby, na  
ręce zwierzchności miejscowej do pre- 
zydyum magistratu miasta Lwowa i za­
łączyć dow ody: co do miejsca urodze­
nia, wieku, religii, odbytych nauk te­
chnicznych , specyalnego teoretycznego 
i praktycznego uzdatnienia we wszystkich 
trzech gałęziach budownictwa, mianowi­
cie w architekturze, konstrukcyi dróg i 
mostów i w budownictwie w odnćm , i 
robót wykonanych w jakimkolwiek za­
wodzie technicznym , nakoniec dokład­
nej znajomości języków krajowych, szcze­
gólnie polskiego, tudzież niemieckiego.

Przy tćm obsadzeniu będą- zarazem 
załatwione podania pp. kompetentów 
wniesione tu w skutek konkursu ogło­
szonego pod dniem 13ym maja z. r. do 
L 1 2 324 .

Lwów dnia 23  kwietnia 1 8 6 5  r.

Dom komisowy] Krakowski
pod firmą

W . J W i e l o g l o w s k i  i  S p .
zawiadamia', i ł  otrzymuje regularnie co 
c z t e r n a ś c i e  d n i  świeży transport

m  unikalni ch
krajowych i zagranicznych,

i rozsyła takowe na żądanie pakami od 
25  do 5 0  flaszek na prowincyę.

(2809-l-6)T

Apteka „pod Białym Orłem”
A. Siedleckiego  

w KRAKOWIE. 
W Y R A B I A

W o d ę  S o d o w ą  w dużych Syfonach po — 12 c.
„ we flaszkach...................... „ 7-  6 „

L im o n a d ę  O a z o w ą  we flaszkach „ — 12 „

W oda sodow a w większej ilości 100
flaszek...........................................   5 —

Kaucya za Syfon................................... „ 1 —
„ za f la s z k ę .................. . . . . „  — 5 „

Ceny gótówką bez wynadgrodzenia za szkodę 
w przesyłce. (2565-5-6) T*

Łicy tacya .
Od dnia 16 Maja r. b. po­

cząwszy, k a ż d o d z i e n n i e  od godzi­
ny 9ej przed południem do 2ej po po­
łudniu —  w składzie towarów jubiler­
skich w R y n k o  głównym
pod Ij. 43, —  publiczna licytacya
ws z e l k i c h  towarów złotych
i jubilerskich za gotową z a-
p ł a  t ę. (2693-4-5) T

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia 1 Czerwca rfo. nastąpi, sprzedaje po 2 zlr. 50 c. w. a.

wraz ze stęplem Dom Handlowy pod firmą:
Jfan M a r t i  w  K R A K O W I E .  t

Kantor w głównym Rynkn pod L. 23, (drugi dom od pałacu JW. hr. Potockiego).

d u x  d n i a  1  C z e r w c a  r .  l i .
n a s t ą p i ą  g ł ó w n e  c i ą g n i e n i a  o b y d w ó c h

wie l k i ch  Lot er y j  P a ń s t w a ,
k tó ry c h  o g ó ln a  a u in a  w y g ra n y c h

wynosi 150 Milionów złotych
i podzielona je s t na główne w ygrane: 

lir. S50.000, 320.000, 200.00, 150.000, 70.000, 03.000, 50.000, 50.000, 
25.000, 20.000, 15.000, 11.000, 10.000 i t. d.

N ajw iększą korzyścią tój lo teryi jest to, że nie ma w niój losów próżnych, 
lecz każdy w yciągnięty num er w ygrać musi.
Cały los w ażny na jedno  c iąg n ien ie .................................kosztuje złr, 3*50 bank.
Dwa całe losy, każdy na  jedno  z dwóch ciągnień dto „ 6  „
Sześć całych losów po 3 na każde ciągnienie . d t o  „ 16 „

Ponieważ udzia ł w tój lo teryi obiecuje być znacznym , a losy m ogą być sprze 
dane tylko w m iarę, ile zapas wystarczy, uprasza się o wczesne zamówieniu z za ­
łączeniem  przypadającćj kwoty, pod adresem  podpisanego D om u hurtow nego:
(2798- 2 - 4 )  T „ C a r l  M K e n S l€ V 9 in Frankfurt a. M.“

o
FILIA BANKU

Śj'

k J  A  a i a / * \ > i v a a ^ J
w e  L W O W IE

przyjmuje w k ł a d k i  p i e n i ę ż n e  do oprocentowania w godzinach ka­
sowych od 9 z rana do 1 z południa i od 3 do 5 po pofud., wydając na takoweIsygnaty kasowe,

opiewające na

l^ z łr . 100, 500, 1.000, 5.000 ̂
Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (a vue payable) 4  od sta,

.. (lwudniowem wypowiedzeniu 4'|2 
„ ośnuodniowem dto 5 „ „

Powyższe Asygnaty filii przyjmuje nadto Kasa główna banku anglo-au- 
slryackiego w  Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty, c2653-3-)

Olejne Farby
wszelkich odcieni, na sucho lub u tarte  ja k  
najdelikatniej w pokoście lniano - olejnym 
za pomocą m aszyn, tak na gęsto jakoteż 
rozpuszczone, gotowe do uży tku  polecam 
po cenach najtańszych , a przynajm niej po 
tych samych, po jak ich  p rzedają  się w 
W iedeńskich fabrykach farb. F a rb y  te są 
szczególniej odpowiednie do użytku  na 
wsi, gdyż każdy zw ykły może niemi p rzed­
mioty pociągać. (2654-4 )  T

Zam ów ienia uskuteczniają się jak  naj­
spieszniej przez furm ankę lub pocztę, in- 
strukcye zaś co d o -s p ^ ^ m  użycia udziela­
ją się natychm iast h j^ ^ k p ie j .

O . T . tM W K L E R  
we Lwowie, miasto Sr, f i .

(2654-10-)

Wyprzedaż sukien męzkleh
po bardzo zniżonych cenach,
za g ó t ó w k ę ,  przy ulicy Floryańskiśj 
Nr. 356 . (2661-3-7) Myszkowski.
Fodpisany otrzym ał znowu świeży trans­

port nasion :
Angielskiego Rajgrasu 

korzec po 15 złr. 
Francnzkiego Rajgrasu 

korzec po 13 złr.
Niemniej poleca podpisany nasiona w y­

mienione w rozesłanym  katalogu, a mia­
nowicie: Baraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę francuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips 
i t. d. (2787-4-)T

K a r o l  N eum ann,
przy placu M aryackim  pod 1. 361.

1,22 DDT D Y R E K C Y A
T ow arzystw a  wzajemnych ubezpieczeń

od ognia I gradu

zawiadamia niniejszem Członków Towarzystwa, którym, wedle 
przepisów ustępu trzeciego i czwartego §. 85 Statutu, służy pra­
wo brania udziału w głosowaniu na posiedieniach Ogólnego Zgro­
madzenia dnia 1 Czerwca r. b. rozpocząć się mających, iż 
Karty wstępu na te posiedzenia w biórze Dyrekcyi i przy 
wstępie do sali posiedzeń wydawane będą.

Kraków dnia 16 Maja 1865 r. (2816-1-3)

» » » » * « « « |

5 PRAW DZIW A

1 E S E N G Y A  ŻYCIA
|  K ra »/. Cr. K i e s o m  w Augsburgu.
*  j lT ię d z y  tak  zwanemi domowemi środkam i lekarskiem i zasługuje nieza-
*  -!■" przeczenie ta  Esencya na  pierw sze miejsce, gdyż p rzez swą szczególną
*  skuteczność i swe odpowiednie p rzyrządzenie uzyskała  sobie ju ż  słynność 
$  w całym  świecie, tak  że we wielu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le-
2  k arza  nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako  najniezawodniej- 

sze lekarstw o domowe w zapasie i bardzo je ś t cenione.
Bliższych szczegółów powziąść m ożna z opisania tój E sencyi,' którćj to 

opisanie udziela  się na żądanie ja k  najchętniój bezpłatnie.
Cena cafćj fl s z k i ........................................1 zlr.

„ pół flaszki — „ 50 cent.
M T G ł ó w n y  S k ł a d  w K r a k o w i e  utrzym uje p. M . J a w o m ic M ,  
do którego w yłącznie m iłośnicy tój Esencyi udawać się raczą, gdyż wziętość
jćj spowodowała mnóstwo fałszow ań, przed którem i się przestrzega.

(2743-3-)T J . G . JŁiesow  w A u g s b u r g u .  *

I******************************* ■****************************''

YŁ7RŁ 7 rrxegini duchownej,
W W  zaraz obok rogatk i, nabyć 

można d o b r y c h  (2763-1-2)

G o n t ó w  Rybińskich,
po 5 5  c e n t . kopę n a  m i e j s c u .

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
JL. H o t t e n h e r g

w  Krakowie aa Stradomlu p< d 1. 14
czy jak dotąd za pomocą elehtry- 
.1 wszelkiego rodzaju  zparaliżow dnia i 
abości nerwowe. O rdynuje codziennie 
i  godziny 3-ciej do 5 tej po po łu d n iu  
_______________(2480-7-)T ___________

Dnia 31 Maja 1805
ciągnienie

Wielko-książ. Badeńskiej
Rząd. pożyczki loteryjnej 

14 milionów zlot.
Sprzedaż losów tej pożyczki

jest wszędzie prawnie dozwolona.
Rocznie odbyw ają się 4 ciągnienia m ia­

nowicie: dnia 31 maja, 31 Sier­
pnia, 30 Listopada i *§ Lute­
go, w których następujące wygrane w y­
paść m uszą: % po 40,000, 3 po 
10,000, * po 4,000, lO po 3,000, 
44 po 1,000, 40 po 350 OSO, 
po 70, 500 po 60, 5,420 po 
40 zł.
Jeden los na 4 ciąg. kosztuje zł. 5. 
Sześć losów dto dto „ 25. 
Jeden los na ciągnienie dnia 31 m a­

ja, kosztuje 2 zł. (2720-5-6)
Zam ówienia za nadesłaniem  należytości 

uskuteczniają się punktualnie. U prasza 
się adresować frankowane listy  wprost

gnienia Kpłalufe. J e d t l  S c h r i l t l f f ,  
Grosshandiungshaus in Frankfurt a. M

Poraź wióry w bleżaeói
powróciwszy

„Pluskwom Śmierć!“
Najnowsza tynktura tak ludziom jak 
i zwierzętom pacierzowym nie jest szko­
dliwa. Środek ten z krajowych roślin 
wyrobiony i w niezliczonych wypadkach 
wypróbowany okazał się niezawodnym 
przeciw pluskwom, tychże poczwarkom 
i jajom. Flaszeczka kosztuje na miejscu 
we Lwowie 2 3  c. w. a. (2656-6-)T 

O. T. Winleler. 
we Lwowie Nr. 78, miasto.

Składy tyej tynktnry do wygubienia owadów 
utrzymają:
w KRAKOWIE p. M . J a w o r n ic k i ,  p . K o n .  
r a d  W e n c e l  1 p . H . B I a u t ,  w BRODACH 
p. M. Streicher; — w CZERNIOWCACH p. Jan 
Weiss: — w PRZEMYŚLU p. W. Piaczyński; 
— w TARNOPOLU p. A. Morawetz; — w ZA­
LESZCZYKACH p. Józef Kodrębski.

z Paryża, Berlina i lipskiego jarmarku,
sprowadziłem w  dotąd jeszcze niebyłym licznym wyborze nowości wszelkich kolorów, jako to:

nnszUnkl, Zagnoty, BatyściU, Bareże i Grenadiny
f r a n c u z k i e  na łokcie i suknie d disposition z Mantylami, PaletOtami i K aftanikami.

Sillti, Mohair, Motledl, Creppe, Lenois, Chine
i różne inne materye wełniane aż do najtańszych.

M a te r ie  jc i lw a lin c  gładkie, haftowane i drukowane Fulary wschodnio-indyjskie, oraz

Bediiiny z Plaid Imperial, Cliaiiie oonlante, Cliaiue blanche, Ąlgerien, Fourieur, Reflot i kaszmiru.
Taimy, Paletoty, Marynarki, Figaro wełniane, lustrynowe, z Tafty lyońskiej, grossgrainowe i parisienne.—

Chustki, Taimy, Beduiny koronkowe, jedwabne i wełniane.

SUKNIE GOTOW E NEGLIGE I STROJNE. 
Chustki i szale kaimirowe, haftowane, gładkie kolorowe 1 czarne.

1. K U H M A Y E R  we Lwowie,
przy placu Ferdynanda pod Ł. 361.

H ^ ^ P r ó b k i  na żą d a n ie  p r z e sy ła n i.- - ^ ® (2785-2-3) T

żądają płacą

stare
Oblig. indem. 
Ak.fcgaLbez kupon

W ie d e ń  17 m. (t) 
5J Metaliki . . .
53 Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

» krsd. 
Losy 5) z r. 1860 .
Srebro...............
Londyn 10 Int. Sztir. 
Dukat pojedynczy

112
121
96 

467 
145J 
163 
931 

108 
5 23
8 84
9 5 

72 — 
75 50 
74 75
215

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 17 maja.
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty poi. 100 złr.
Ruble ros. za 100  rsr.
Talary prs. za 100 ta1.
Banknotyprns. 15Uzł 
Srebro nowe anstr..
D u k a t ............... ...
Napoleon d‘or . . .
Półimperyały rosyjg.
Listy galie. nowe z k.

109 
118 
95 

459 
142j 
160J 
92; 

107 
5 12 
8 69 
8 90 

71 — 
74 50 
73 75 

212

złr. cent 
71 45 
76 40 

804 — 
184 50 
93 70 

107 50 
109 30 I. 

5 I8j

W ie d e ń  16 maja.

58 Metaliki na w. a. 
* Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans 
1 1 1 czeskie
» » » węgiers.
0 a o chor. ib.
,  » * galicyjs.
„ ,  „ buków.
„ „ „ siedmgr,
Listy zastawne: 

6J Bankunar. losow. 
48 Galicyjskie.. . 
5J8 w ęgiersk. los.
5 f Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne; 
Losy poży. z r. 1839

0 .  1854
,  • I860

" 1804Como-Rente. 
Kredytowe
tryest na 4 4 8 
żegl. par. na D. 
ks. Esteihaz. 
Księcia Salm.

,  Palfy .

żądają

67 60 
76 50 
71 60 
89 50
92 25
75 60
76 — 
74 50 
71 60 
71 75

88 60 
71 — 
82 — 
94 —

158 75
88 25
93 90
89 10 
18 50

126 20 
117 — 
86 25 

113 50 
31 50 
37 35

płaca
67 50  
76 40 
71 50 
89 — 
91 75 
75 10 
75 — 
74 —
70 50
71 25

88 40 
70 — 
81 75 
93

158 25 
88  —  

93 80
89 — 
18 —

126 — 
115 -  
86  —  

113 50 
31 — 
27 —

Losy ks. Klary . .
„ hr. St. Geriois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich .
0 Rudolfa. • • • 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

* rządowej fr.ia 
n zachodniej c- El. 
0 Pardubickiej .
0 Południowej .
0 Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35g
Kursa zagraniczne.

(3 miesięcane)
Amstek 100 złh. 
Augsg. lOOzł.nr.
Berlin 100 tal.
Frankf, o. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

■S>44 
9 5
I 4H Ao4
3 ;Q4

pUcą

37 25 
27 35 
37 50 
18 30 
30 — 
13 35 
12 25

807 — 
185 40 
489 — 
183 40 
190 60 
135 50 
123 50 
337 
315 25 
60 —

91 60 
91 50

91 50
81 40 

109 40 
43 60

26 75
27 — 
27 — 
18 — 
19 50 
12 75 
12 —

806 — 
185 30 
488 — 
183 30 
190 50 
135 25 
133 35 
236 — 
315 — 
59 50

91 50 
91 40

91 40 
81 30 

109 30 
43 40

Waluty.
Cesars. korony. . .

„ pół korony .
.  dukaty na wagę
„ „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  15 maja.

Dukat.......................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. To. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

Maił ptaoł

5 19
5 19 
5 JO 
8 75 
15 10 
9 16 
9 — 

11  -  

8 98 
107 75 
107 75 
1 614 
1 61J

5 18 
8 99 
1 70 
1 63 

70 97 
74 33 
74 54 
212 13

5 18 
5 18 
5 09 
8 73 
15 _  
9 13 
8 95 

10  93 
8 95 

107 50 
107 50 
1 61 
1 61J

5 13 
8 85 
1 68 
1 63 

70 17 
73 68 
73 91 
209 63

W a m .  16 maja. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5g Pożyczka loteryjna

»ądaj4 płacą

88 90 

14 7

80 —

79 _  
106 67

n jtj.

- 5 1 ‘ 
14 4 

24

79 —

78 75
106 33

W r ó c i  16 maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

0 Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 4%Ql°/
Obligi kolei krak.-szl.

93J
81{2
75J
wzm

88 
1 

II 
1

P a r y ż  16 maja. 
R en ta  3%  • • . ,y . 67 66

L o n d y n  15 maja. 
Konsole................... 89J

Pociągi osobowe na kolejach ielatnych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu ■■ do 

Warszawy 0 godzinie 8<5j rano .- do fPrwta- 
wia 8 rano — do Ostrawy (prze* Bogumin, (Odar- 
bęrg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 88 **no ' . . . .80 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 15 rano; 8.30 wieoaór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* dranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Chranioy 11.16 przed południem; ŁM po 

południu(7-56 wieozór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieocór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą;
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.46 wieozór— z RYo

godzinie 9.45 nuto; — * Ooławia i Warszawy  ____
strawy (przez Bogumin "(Oderberg) do 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu;
* Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.48 pb południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.88 rano; wieczór 140 

■ ii la m -

Pma
6.15

5J

Nakładem i czcionkami Drakami „CZASU*4 W. Kirchmayera Odpowiedzialny Rzadca Drakami Antoni Rothes'.


